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TBUSIM  W CIEFlHEBIAtH DRÓG MOCIOIIH
Podał

DProf. Hi. ^3r<a.3rgrier

C. K . R ad ca  D woru.

W ed łu g  w yk ład u  na X II Z jeździe  chirurgów  polskich.

W  dzisiejszych czasach może w ięcej, niż kiedyindziej, w skazane jest 
zajm ować się naszemi kąpielami, coraz dokładniej poznać ich działalność i co ­
raz częściej i energiczniej zalecać ich odwiedzanie.

Jedno z p ierw szych  miejsc pom iędzy naszymi zakładami kąpielow ym i 
zajmuje niezaprzeczenie Truskaw iec, tak co do mnogich sw ych  wskazań 
i skuteczności działania, jak też dobrych  urządzeń i w y g o d y  dla gości.

N ie może b y ć  zadaniem chirurga, a w ięc też i nie mojem, żeb y  om awiać 
znany skład chem iczny kilku źródeł Truskaw ca; nie zamyślam też w yliczać 
różnych chorób, jakie dają wskazanie do używ ania źródeł w Truskaw cu, 
a chcę tylko  zw rócić uw agę Sz. K o le g ó w  na T ruskaw iec w ogóle pod w zglę­
dem je g o  skuteczności w cierpieniach chirurgicznych, a w szczególności p od ­
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nieść z większym  naciskiem dodatnie je g o  działanie w cierpieniach dr<5g  m o­
czow ych .

Skłania mię do tego  w pierw szym  rzędzie osobista w dzięczność, bo d o ­
znałem sam na sobie błogich skutków  działania „naftusi", którą dzięki uprzej­
mości zarządu T ruskaw ca mogłem pić nawet w domu, mimo że to jest p ołą­
czone z pewnemi trudnościami. D la  tego poczuw am  się do obow iązku na 
tern miejscu złożyć podziękę całemu zarządow i Truskaw ca, a specyalną 
p. D yrektorow i Mizerskiemu za je g o  niezw ykłą uprzejmość. N a żądanie p rze­
słano nam też bezpłatnie większą ilość naftusi do badań klinicznych. Z g ó ry  
zaznaczam, że badania te na chorych klinicznych nie są jeszcze  ukończone, 
a sprawę z nich zda dopiero jeden z asystentów  klinicznych. D o ty ch ­
czasow e nasze doświadczenie zachęca jednak w w ysokim  stopniu do dalszych 
prób z naftusią w cierpieniach dróg  m oczow ych, i to właśnie jest celem m ego 
w ykładu.

W wielu szczegółach będę musiał się opierać na bogatem  dośw iadczeniu 
kol. P e l c z a r a ,  lekarza ordynującego w T ruskaw cu, k tó ry  b y ł łaskaw  nietyl- 
ko broszurkę swą mi przesłać, ale na piśmie dał cenne w yjaśnienia, za co mu 
rów nież serdecznie dziękuje.

Źródło, którego specyalnie w chorobach dróg m oczow ych się używ a, 
jest źródło „nafty" lub „naftusią" zwane.

R ozbiór je g o  w edług prof. R a d z i s z e w s k i e g o  w ykazuje, że zawiera 
w 10,000 częściach w o d y p rzy  tem peraturze 14,3° C. i ciężarze gatuko-
wym  1,003:

Chlorku m a g n o w e g o ......................................0.2804
Siarkanu w a p n io w e g o .......................................... 0.2802

„ m a g n o w e g o ...........................................1.1617
Bezw odnika k r z e m o w e g o .............................. o. 1139
D w uw ęglan u ż e la z o w e g o ................................... 0.0371

„ w a p n i o w e g o ...............................3.8890
„ m a g n o w e g o ................................0.2050
„ s o d o w e g o ...................................... 14488

Soli litow ych ( a z o ta n ó w ) .................................... ślady
Bezw odnika w ę g l o w e g o .............................. 0-7423
Ciał ż y w i c o w y c h ..........................................  0*3779

R azem . . . . 84733

W oda, w prost ze źródła czerpana, odznacza się bezw zględną p rzezroczy­
stością i orzeźw iającym  smakiem tak, że nawet w więksej ilości można ją  bez 
wstrętu pić bez obciążenia żołądka.

N ajw ybitniejszem  działaniem „N aftusi" jest, że zw iększa w nadzw yczaj 
krótkim czasie i w  znacznym  stopniu diurezę. Z w ykle  już w kwadrans po 
w ypiciu w od y pojaw ia się potrzeba oddania moczu. Ilość moczu prze­
w yższa znacznie ilość w ypitej w o d y. M ocz odchodzi łatw o, co przedew szy- 
stkiem z przyjem nością odczuw ają ch orzy  z przerostem prostaty.

Mimo tak w ybitn ego działania na nerki i my w klinice naszej p rzy  d o­
tychczas małej ilości ob serw acyi i kol. P e l c z a r  w  długoletniej swej p ra k ty ­
ce na miejscu n igd y nie widzieliśm y żadnego szkodliw ego działania na nerki. 
Natom iast zaręcza kol. P e l c z a r ,  że w idział „w prost cudow ny skutek" w p e ­
w nych formach podrażnienia nerek na tle sk azy  m oczanowej.
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Silne działanie m oczopędne „naftusia tłom aczy zbaw ienny je j w p ływ  
na rozmaite cierpienia nerek i pęcherza.

P rzed ew szystkiem  w yprow adza w ten sposób przeważnie mechanicznie 
złogi i piasek, nagrom adzony czy  to w nerkach, czy  też w pęcherzu. R o z­
puszczając śluz może i w ten sposób znakomicie się p rzyczyn ić  do łatw iej­
szego wydalenia. N ie zadziwia w ięc wcale, że nieraz już po krótkiem le cze ­
niu w Truskaw cu chorzy w ydzielają w ielkie ilości piasku, i bóle przytem  cz ę ­
sto byw ają  mniejsze, niż dawniej. Rozum ie się, że w dalszym  ciągu ustąpić 
m ogą i ustępują też objaw y zapalnego podrażnienia nerek i miedniczek ner­
kow ych , nie mniej i pęcherza. T akie  działanie „naftusi" na miejscu poparte 
jest współdziałaniem  innnych środków  leczniczych  w Truskaw cu, jak  kąpieli 
i d yety .

K o l. P e l c z a r  p rzyto czy ł mi z pominięciem bardzo licznych innych p rzy­
padków  przykład hr. F a l k e n h a y n ^  (znanego tw órcy  lex F a l k . )  P acyent 
b y ł 17 razy operow any z pow odu kamieni pęcherzow ych. Przez całą zimę 
1899 r* pił ze znakomitym skutkiem naftusię, czując się zupełnie wolnym  od 
dolegliw ości.

W  chirurgii może nam w ięc oddać T ruskaw iec znakomite usługi po ope- 
racyi kamieni: p rzyczyn i się do szyb szego  ustąpienia nieżytu pęcherza ew. 
zapalenia miedniczek nerkow ych i tym  sposobem zapobiegnie w czesnym  re­
cyd yw o m .

G łów ne w ięc zastosowanie w cierpieniach d ró g  m oczow ych m iałoby 
ze stanowiska chirurgicznego źródło „n a fty“ przedew szystkiem  w diathesis 
urica, że b y  zapobiegać tworzeniu się w iększych złogów  resp. powstawaniu 
kamieni w miedniczkach nerek i pęcherzu, a po operacyi kamienia, żeb y  zap o­
biegać recyd yw om .

W  równej mierze dobrze działać będzie w e wszelkich następczych ch o­
robach, pow stających na podstaw ie teg o  pierw otnego cierpienia, a więc pye- 
litis i cystitis.

D zięki swemu działaniu moczopędnem u dobrze też działa naftusia na 
inne postaci zapalenia pęcherza.

W  mojem własnem cierpieniu pokazało się ostatecznie, że głów nie mia­
łem do czynienia z bakteryouryą, a kol. K u c e r a  w ykazał, że chodzi o bacłe- 
rium lactis derogenes, które znalazł praw ie w czystych  kulturach. T ak salol, 
jak i urotropina dobrze robiły, ale trzeba b y ło  tych  środków  ciągle u żyw ać, 
i zaw sze pozostaw ało pewne podrażnienie chociaż nieznaczne prostaty i w iel­
ka skłonność do nawrotów. Podnoszę z wdzięcznością, że i to zapalenie szyi 
pęcherza zupełnie ustąpiło po dłuższem używ aniu naftusi. K o l. P e l c z a r  
w piśmie swem do mnie donosi, że na podstawie licznych p rzyp ad ków  obser­
w ow anych tw ierdzić może, że i w  innych formach cystitis, a mianowicie gono- 
rrhoica i cystitis, w ystępującej nieraz p rzy  hypertrophia prostatae, bardzo dobrze 
działa naftusia. M y w klinice rozpoczęliśm y zaledw ie badania w tym  kierun­
ku i dla tego  nic stanow czego pow iedzieć nie możemy, chociaż, jak już p o­
wiedziałem —  i nasze dośw iadczenia przem awiają za dalszą próbą. P rzed e­
wszystkiem chodziłoby nam o to, aby przekonać się, czy  w przypadkach cy­
stitis tuberculosa, tak u p orczyw ego  cierpienia, naftusia sama, czy  razem 
z innymi środkami stosowana zdoła korzystnie w płynąć na przebieg choroby.

N ie chcę mówić o dobrym  w pływ ie T ruskaw ca na rozmaite choroby 
stawowe, mianowicie z wysiękam i, jako i na w ysięki najrozmaitsze w ogóle,
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ale z tego , co powiedziałem , w ynika jaknajdosadniej, że i w cierpieniach in­
nych chirurgicznych ma T ruskaw iec najrozmaitsze wskazania.

Szkoda tylko wielka, że w ysyłanie naftusi sprawia tak w ielkie trudności, 
g d y ż  szybko się psuje, może d ałoby się temu jakim  ze znanych sposobów  
zapobiedz.

D o  życzenia pozostaje, że b y  ściśle naukow ym  badaniem na miejscu w y ­
kazano, w jaki sposób różne źródła w Truskaw cu działają, i którym  z ich skła­
dników błogie ich skutki p rzyp isać należy; —  nie może to b y ć  mojem za­
daniem.

Podjąłem  się tego  w ykładu mianowicie w tych  czasach, żeb y  zachęcić 
w szystkich  K o le g ó w  do zw rócenia uw agi swej na tak zakom ite źródło u nas 
w kraju, a nie zalecania obcych  badów.

N ie rozw odzę się nad tern, że inne źródła T ruskaw ca są tak skuteczne, 
że słusznie k o l .  K o r c z y ń s k i  m ógł T ruskaw iec nazwać p o l s k i m  Marien- 
badem.

75 PORODÓW PRZY POMOCY WYŁĄCZNIE BADANIA ZEWNĘTRZNEGO PRZEPROWADZONYCH.
Podał

J ó z e f  S a d s s  (Łódź).
(Ze szp ita la  im. m ałżonków Poznańskich).

Śród  wielu niebezpieczeństw , grożących  życiu  i zdrow iu rodzącej, nie­
poślednie miejsce o d g ry w a  ręka badającego lub badającej, ja k o  źródło za­
każenia rodzącej. Usilne starania w celu w yszukania pewnej m etody od ka­
żenia rąk nie zostały uwieńczone po dziś dzień skutkiem pom yślnym ; w p ro­
w adzenie przeto rękaw iczek gum ow ych do położnictw a należy uw ażać za 
krok naprzód; nie rozstrzyga jednak używ anie rękaw iczek w zupełności kwe- 
styi omawianej: osłabiają one bowiem po pierw sze d otyk, a po drugie, obser- 
w acye, w klinice lipskiej czynione, przekonały, że badania położnicze przy 
pom ocy rękaw iczek p ow iększyły  odsetkę zachorowań.

N iepew ność w yników  p rzy  istniejących metodach odkażania rąk musiała 
skłonić akuszerów  do ograniczenia badania w ew nętrznego rodzących, a na­
w et do zaniechania tego rękoczynu w przypadkach  porodów ,norm alnie p rze­
biegających, i zadawalniania się badaniem zewnętrznem .

Drezdeńska szkoła z L e o p o l d ^ u i na czele p ołożyła  ogrom ne zasługi przez 
wyrobienie m etody badania zew nętrznego ciężarnych i rodzących  na podsta­
wie kilku tysię cy  porodów , przeprow adzonych p rzy  stosowaniu m etody oma­
wianej.

W  literaturze naszej kw estya badania zew nętrznego odbiła się bardzo 
słabem echem. Jedyną pracą, om awiającą kw estyę badania zew nętrznego 
rodzących, je st artykuł d-ra M o n s i o r s k i e g o * ) ,  nie w yczerp u jący  jednak 
kw estyi.

*) „ O  zew nętrznem  badaniu akuszeryinem  i o obrocie zew n ętrzn ym " d-r Zygm unt M o n s io r s k i . 

G az. L ekarska, r. 1898 Nr. 41.
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Zasady, k tórych  trzym ać się należy p rzy  badaniu zewnętrznem , są na­
stępujące. K iszki i pęcherz ciężarnej lub rodzącej winny b y ć  opróżnione; c ię­
żarna leży  na łóżku nawznak, w g ło w ie  umieszcza się małą poduszkę. R ęce  
ciężarnej sw obodnie leżą w złuż tułowia, dolne zaś kończyny winny b y ć  w y ­
ciągnięte i zlekka rozciągnięte; brzuch winien b y ć  obnażony; ręce badającego 
—  ciepłe lub ewentualnie ogrzane (w przeciw nym  bowiem razie w ystępuje 
skurcz mięśni, utrudniający badanie).

A b y  badanie zewnętrzne w ykonać dokładnie, należy zastosow ać cztery 
następujące ręk o czyn y  i to w porządku, niżej podanym  *). P rzy  wszystkich 
tych rękoczynach używ a się jednocześnie obydw óch  rąk, które nakłada się 
całą ich powierzchnią, delikatnie, ale jednak mocno, ab y  bliżej określić prze­
dewszystkiem  obw ód i napięcie brzucha, wielkość, kształt i napięcie m acicy 
i ilość w o d y płodow ej. P rzy  w ykonyw aniu trzech pierw szych rękoczynów  
należy twarzą b y ć  zw róconym  ku badanej.

P i e r w s z y  r ę k o c z y n .  O biedw ie ręce układam y poprzecznie na 
brzuchu badanej w zdłuż ciężarnej m acicy, poczem  powierzchnie dłoniowe d e­
likatnie przesuw am y wzdłuż ciężarnej m acicy ku górze, aż do je j dna i okre­
ślamy tym  sposobem  położenie m acicy w stosunku do pępka i dołka podser- 
cow ego. Za pom ocą tego  rękoczynu w yczu w am y jednocześnie, czy  płód le ­
ży  prosto, czy  dno m acicy zajmuje głów ka, czy  pośladki, ja k  duży jest płó d 
i jak daleko jest posunięta ciąża.

D r u g i  r ę k o c z y n .  O biedw ie w yciągnięte ręce przesuwa się, p o ­
cząw szy od dołka podsercow ego, na boki brzucha i układa się je  w zdłuż b o ­
ków  m acicy. P od jedną ręką w yczuw am y w tedy drobne części, pod drugą 
podłużny w alec, odpow iadający grzbietow i płodu. P rzy  tym  rękoczynie uła­
twia się rozpoznanie grzbietu dziecka w następujący sposób: przez ułożenie 
ręki w linii środkow ej brzucha i delikatny ucisk m acicy ku tyłow i w ypiera 
się w odę płodow ą w jednę, a grzbiet dziecka w drugą stronę, bliżej ku ścia­
nom brzusznym, a w ted y można g o  pod temi ostatniemi drugą ręką bardzo 
łatwo w yczuć.

T r z e c i  r ę k o c z y n .  W ielkim  palcem  i końcem  wskaziciela prawej 
lub lewej ręki, o ile można najwięcej od siebie oddalonym i, obejm uje się p o­
przedzającą część płodu przez ściany brzuszne, tuż nad spojeniem łonowem. 
A b y  u pierwiastki można b yło  dobrze objąć g łow ę, już utwierdzoną w w ej­
ściu m iednicy, należy końce w ielkiego palca i wskaziciela sk ierow ać w k ie­
runku ku jam ie  miednicy, g d y  tym czasem  dla objęcia g ło w y, w ysoko stoją­
cej u w ieloródek, należy rękę i końce palców  umieścić w ięcej poziom o. 
Dla ułatwienia tego rękoczynu u wieloródek, w yw ieram y ucisk drugą 
ręką na dno m acicy, przez co  obniżam y część poprzedzającą. Jeżeli w yczu ­
wana część jest tw arda i okrągła, to może to b y ć  tylko głów ka, która daje 
się objąć, ja k  kula, i przesuw ać z m iejsca na miejsce. Pośladki w yczuw ają się 
wiącej miękkimi i nierównymi. T rzeci ten rękoczyn jest bardzo w ażny 
we w szystkich przypadkach, w których poprzedzająca część płodu, g łów ka 
lub pośladki, znajduje się jeszcze  w wejściu m iednicy lub nad niem. Jeże­
li zaś część poprzedzająca znajduje się w próżni, lub w w yjściu m iednicy, 
jak to często się zdarza u pierwiastek w ostatnich tygodniach ciąży albo

*) Opis rękoczynów  podajem y z „B adan ia  położniczego14 przez prof. C r e d ś  i L e o p o l d ^ ,  tłom. 
d-r H. R u n d o . W arszaw a. 1893. N ak ład  Ł ó d zk iego  T ow . Lek.
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w dalszym przebiegu porodu, wtenczas daje się jeszcze  zastosow ać czw arty  
rękoczyn lub badanie przez krocze.

C z w a r t y  r ę k o c z y n .  D la w ykonania tego  rękoczynu stajem y zbo- 
ku rodzącej tak, żeby b y ć  zw róconym  do niej plecam i. W ciskam y nad p a­
chwinami pow oli i delikatnie końce palców  ob yd w óch  rąk w głąb ’ , wzdłuż 
bocznych ścian miednicy. Jeżeli naprężenie ścian brzusznych utrudnia za­
głębianie się końców palców , to rodząca może zm niejszyć napięcie, p rzybli­
żając nieco uda do brzucha, rozsuwając przytem  nogi. P rzy  nisko stojącej 
g łó w ce  czujem y, że tw arda okrągła część płodu w ypełnia m iednicę, p rzy- 
czem udaje się odróżnić bardziej w ypukłe czoło z jednej strony od w ięcej 
płaskiej p otylicy  z drugiej strony.

Bardzo ważnym  środkiem pom ocniczym  przy badaniu zewnętrznem  jest 
badanie przez krocze przednie i tylne (przestrzeń m iędzy otworem  stolcow ym  
a kością ogonow ą nosi miano krocza tylnego): przez te miejsca z łatw ością 
daje się określić w ysokość części przodującej na w ypad ek obecności jej 
w próżni miednicy i doskonale śledzić można za stopniowem  opuszczaniem 
się części przodującej.

W  celu uniknięcia zarzutów  dodać muszę, że wszelkie zboczenia w prze­
biegu porodu, uw ydatniające się czy  to w położeniu płodu, czy  to w  postaci 
w ydzieliny nienormalnej (krwawienia), c z y  to w charakterze bólów  p orod o­
w ych  (zbyt silne bóle lub brak ich), czy  to w nienależytem  ustawieniu części 
przodującej, czy  to w zaburzeniu sapom opoczucia chorej (drgawki) i t. d. —  
zaw sze skłonić nas winny do zbadania w ew nętrznego rodzącej w celu w y ­
świetlenia spraw y.

W  znakomitej liczbie przypadków  już p rzy  badaniu zewnętrznem  udaje 
się stw ierdzić różne zboczenia, na przebieg porodu w p ły w  mieć m ogące.
0  sposobie rozpoznawania niektórych zboczeń słów  kilka pow iem y.

Nieznaczne zw ężenia m iednicy, jak  wiadomo, najczęstsze w wym iarze 
prostym  wejścia do miednicy, uw ydatnia się ruchom ością części przodującej 
u pierwiastek; u w ielorodek, oprócz nieustalania się części przodującej, w y ­
w iady co do p rzebiegu  poprzednich porodów  poprow adzą nas na właściwą 
drogę.

Postępow anie porodu doskonale śledzić się daje badaniem zewnętrznem, 
najlepiej przez krocze.

Przodowanie łożyska uw ydatnia się przez krwaw ienie, w yjątkow ą tw ar­
dość błon płodow ych —  przez nieodchodzenie wód pomimo bólów  silnych
1 w ypadnięcie części drobnej obok wielkiej przodującej, uw ydatnia się przez 
niepostępowanie porodu lub w ysokie ustawienie części przodującej pomimo 
bólów  porodow ych; położenie tw arzyczkow e rozpoznaje się dzięki temu, że 
w tym  razie część g łów ki najbardziej dostępna, którą w tym razie jest p oty­
lica płodu, znajduje się z tej samej strony, co i p lecy.

W idzim y zatem, że w iększość zboczeń, w przebiegu porodu zd arzyć się 
m ogących, uw ydatnia się przy badaniu zewnętrznem; stw ierdzenie zaś jakie­
gokolw iek zboczenia skłonić nas zaw sze winno do badania w ewnętrznego 
w celu w yśw ietlenia stanu rzeczy  i odpow iedniego postępow ania leczniczego.

Istnieje jednak pewne zboczenie, mianowicie w ypadnięcie pępow iny 
obok części przodującej przy położeniach podłużnych płodu, które p rzy  ba­
daniu zewnętrznem rozpoznać się nie daje. Jeżeli jednak p rzyjąć  pod uwa­
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g ę , że zboczenie to, na ogó ł biorąc, rzadkie byw a, należy przyznać słuszność 
twierdzeniu S p e r l i n g ^ ,  ż e  w obec rzadkości w spom nianego zboczenia nieu­
spraw iedliw ione b y ło b y  badanie wewnętrzne w szystkich rodzących, połą­
czone w wielu przypadkach  z niebezpieczeństwem  zakażenia rodzącej. Jeżeli 
jeszcze  p rzyjąć  pod uw agę, że często pępow ina w ypad a aż przed narządy 
rodzajne zew nętrzne, że często akuszerka pomimo badania nie rozpoznaje te­
g o  zboczenia, w innych znów p rzypadkach  lekarz za późno przychodzi lub 
bez skutku pom yślnego dla dziecka operuje, i jeżeli dalej wspom nieć, że nie­
k ied y  p rzy  w ypadnięciu p ępow iny tony płodu bardzo szybko słabną, innym 
znów razem poród tak szybko przebiega, że zboczenie om awiane żadnej 
szkod y dziecku nie przynosi, zg o d zić  się musimy, że pozostaje bardzo niezna­
czna liczba p rzyp ad ków , w których zaniechanie badania p och w ow ego spow o­
d ow ałob y śm ierć płodu. Za to kategorycznie tw ierdzić można, że p rzy  
częstem badaniu przez akuszerki, unoszenie g łó w ki p rzy  badaniu, nieostrożne 
i niedozwolone rozryw anie pęcherza niejednokrotnie spow odow uje w yp ad n ię­
cie pępow iny.

O d  czasu w prow adzenia badania zew nętrznego w oddziale moim, o d b y ­
ło się porodów  czasow ych  lub bardzo zbliżonych do czasow ych  (poronienia 
i porody przedw czesne zostały w yłączone ze statystyki niniejszej, położenie 
bowiem płodu p rzy  porodzie przedw czesnym  bardzo mało w p ływ a w tych  
razach na przebieg porodu) 120; z tej liczby w 75 przypadkach stosowano 
w yłącznie badanie zewnętrzne, zatem w przeszło 60%. C yfra  ta jest niska, tło- 
m aczy się zaś to tern, że metoda omawiana była  dla nas w zględnie nowa, i że 
do szpitala p rz y b y w a ły  rodzące, badane w ew nętrznie w domu.

N a 75 porodów , w których stosowano w yłącznie badanie zewnętrzne, 
w 18 przypadkach mieliśmy do czynienia z t. zw. Sturzgeburt (porodem  na­
głym ) lub z przerzynającą się już częścią przodującą, badanie wewnętrzne 
było  przeto w tych  przypadkach zbyteczne.

W  57 przypadkach zadow olniliśm y się badaniem zewnętrznem  —  śród 
rodzących przew ażały pierwiastki, b y ły  jednak po raz drugi, trzeci rodzące, 
aż do rodzących  po raz dziesiąty, b y ły  rodzące, dotknięte znacznym i o b rzę­
kami, cierpieniami płuc, co bynajmniej nie przeszkodziło, aby obejść się bez 
badania w ew nętrznego. W  znakomitej liczbie p rzyp adków  mieliśmy do c z y ­
nienia z położeniami czaszkow em i, bo 54 razy; w 3 przypadkach było  p o ło że­
nie pośladkow e, zew nętrznie rozpoznane.

W  następujących przypadkach posiłkowaliśm y się badaniem w ew nętrz­
nym: W  17 przypadkach porodów, w ym agających  najrozm aitszych zabiegów  
(kleszcze, w ym óżdżenie, obroty i t. d.); w jednym  przypadku bardzo obszer­
nego oparzenia ca łego  ciała i pow łok brzusznych, w innym przypadku w ejś­
cie do p och w y b yło  rozdzielone błoną, która, jak  się okazało, dzieliła pochw ę 
na dwie części (vagina sepła). W  3 przypadkach porodów  normalnych ro­
dzące p rz y b y ły  do szpitala badane już uprzednio w domu; w 8 przypadkach 
pozwolono akuszerce nowej badać w ewnętrznie w celach dyd aktycznych . 
W  5 p rzypadkach  badano wewnętrznie bez ścisłego wskazania; w 8 nakoniec 
przypadkach badanie zewnętrzne nie w yjaśniło należycie położenia rzeczy, 
okazało się przeto  koniecznem  badanie wewnętrzne; w  jednym  przypadku 
nie rozpoznano położenia nóżkow ego, w dwóch przypadkach  grube powłoki 
brzuszne przeszkodziły zoryentow aniu się w położeniu płodu; w dwóch in­
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nych przypadkach p rzy  badaniu zewnętrznem  nie udało się określić, czy  p o ­
ród już się rozpoczął, innym znów razem znaczna obfitość wód przeszkodziła 
należytem u zoryentowaniu się.

Niniejszem zakoń czę mą pracą, której celem jest zw rócenie uw agi kole­
gów , położnictwem  się zajm ujących, na m etodę badania zew nętrznego i w y ­
kazanie, że badanie w ew nętrzne w ym aga ścisłego wskazania.

S T R E S Z C Z E N I A  i WYCIĄGI.

6 1 .  P .  Reckzeh. Małokrwistość złośliwa. A u t o r  n a  m o c y  o g ł o s z o n y c h  
p r z e z  s i ę  5 p r z y p a d k ó w  m a ł o k r w i s t o ś c i  z ł o ś l i w e j  p r z e d s t a w i a  o b r a z  k l i n i c z n y  
t e j  c h o r o b y  i z a s t a n a w i a  s i ę  n a d  k i l k u  s p o r n e m i  i w i e l e  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  d y -  
s k u t o w a n e m i  k w e s t y a m i  z  d z i e d z i n y  e t i o l o g i i  i r o z p o z n a n i a  r ó ż n i c z k o w e g o .  
P o d  n i e k t ó r y m i  w z g l ę d a m i  s p o s t r z e ż e n i a  a u t o r a  z a s ł u g u j ą  n a  u w a g ę ,  g d y ż  o k a ­
z u j ą  n i e j a k i e  z b o c z e n i a  o d  z w y k ł e g o ,  z n a n e g o  o b r a z u  c h o r o b y  BiERMER’a.

P o m i m o  w i e l u  p r a c ,  d o t y c z ą c y c h  r ó ż n y c h  s t r o n  m a ł o k r w i s t o ś c i  z ł o ś l i w e j ,  
d o t y c h c z a s  j e s z c z e  n i e  m o ż n a  u w a ż a ć  t e j  c h o r o b y  z a  ś c i ś l e  o k r e ś l o n ą  j e d n o s t k ę  
p a t o l o g i c z n ą .  J e d n i ,  j a k  Grawitz, n a j w i ę k s z e  z n a c z e n i e  p r z y  r o z p o z n a w a n i u  
p r z y p i s u j ą  o b j a w o m  k l i n i c z n y m ,  z a b u r z e n i o m  o g ó l n y m ,  z m i a n o m  n a  d n i e  o k a ,  
z a b u r z e n i o m  ź o ł ą d k o w o - k i s z k o w y m ,  c i ę ż k o ś c i  p r z e b i e g u  i t .  d . ,  z e  z m i a n  z a ś ,  d o ­
t y c z ą c y c h  s k ł a d u  k r w i ,  z a  n a j c h a r a k t e r y s t y c z n i e j s z ą  c e c h ę  u w a ż a j ą  z n a c z n i e  
z m n i e j s z o n ą  l i c z b ę  k r ą ż k ó w  c z e r w o n y c h  o r a z  s i l n i e  w y r a ż o n e  z m i a n y  i c h  k s z t a ł ­
t u  o b o k  z n a c z n i e  o b n i ż o n e g o  c i ę ż a r u  w ł a ś c i w e g o  k r w i  ( p r z y  m a ł y c h  z m i a n a c h  
z e  s t r o n y  s u r o w i c y ) ;  w y s t ę p o w a n i u  m e g a l o b l a s t ó w  n i e  p r z y p i s u j ą  c i  a u t o r z y  ż a ­
d n e g o  r o z s t r z y g a j ą c e g o  z n a c z e n i a .  D r u g a  g r u p a  a u t o r ó w  z EHRLiCH’em n a  c z e l e  
w y m a g a  d l a  r o z p o z n a n i a  m a ł o k r w i s t o ś c i  z ł o ś l i w e j  o b e c n o ś c i  m a k r o c y t ó w  ( d u ­
ż y c h  c z e r w o n y c h  k r ą ż k ó w )  i m e g a l o b l a s t ó w  ( d u ż y c h '  c z e r w o n y c h  k r ą ż k ó w  z j e -  
d n e m  l u b  k i l k u  j ą d r a m i ) .  O b i e  g r u p y  a u t o r ó w  p r z y j m u j ą  z b o c z e n i e  w  w y t w a r z a ­

n i u  k r w i .
M a ł o k r w i s t o ś ć  z ł o ś l i w a  n i e  n a l e ż y  b y n a j m n i e j  d o  r z a d k i c h  c h o r ó b .  K o b i e ­

t y  c z ę ś c i e j  b y w a j ą  n a p a s t o w a n e ,  n i ż  m ę ż c z y ź n i ,  c h o ć  w s z y s t k i e  5 p r z y p a d k ó w  
a u t o r a  d o t y c z ą  m ę ż c z y z n .  N a j c z ę ś c i e j  c h o r o b a  r o z w i j a  s i ę  w  w i e k u  4 0 — 5 0  l a t ,  
j a k k o l w i e k  z d a r z a  s i ę  t a k ż e  w  p ó ź n i e j s z y m  w i e k u  (w  1 p r z y p a d k u  a u t o r a  c h o r y  
m i a ł  59 ,  w  d r u g i m  62  l a t a ) .

E t i o l o g i a  m a ł o k r w i s t o ś c i  z ł o ś l i w e j  j e s t  w  w i e l u  p r z y p a d k a c h  c i e m n a .  B r ó -  
z d o g ł o w i e c  s z e r o k o c z ł o n k i  (bothriocephalus la tus)  j u ż  o d d a w n a  u w a ż a n y  j e s t  z a  
w i n o w a j c ę  t e j  c h o r o b y .  L e c z  n i e  j e s t t o  j e d y n y  p a s o r z y t ,  m o g ą c y  w y w o ł a ć  m a ł o ­
k r w i s t o ś ć  z ł o ś l i w ą  w  n a s z e j  s t r e f i e .  Leichtenstern, Runrberg, Reyner i i n n i  
s ą d z ą ,  ż e  i i n n e  g a t u n k i  t a s i e m c a  m o g ą  b y ć  p r z y c z y n ą  t e j  c h o r o b y .  W s p o m n i e ć  
t u  n a l e ż y  o  p r z y p a d k u  N o N N E ’g o  o r a z  o  3 p r z y p a d k a c h  M i N N i c i ć a ,  w  k t ó r y c h  
c i ę ż k ą  m a ł o k r w i s t o ś ć  w y w o ł a ł  t a s i e m i e c .  D o  t e j  k a t e g o r y i  z a l i c z y ć  m o ż n a  t a k ­
ż e  j e d e n  p r z y p a d e k  a u t o r a ,  w  k t ó r y m  o b w i n i a ć  m o ż n a  b y ł o  ta en ia m  saginatam . 
D o d a ć  j e d n a k  n a l e ż y ,  ż e  z n a c z e n i e  e t i o l o g i c z n e  t a s i e m c a  d l a  m a ł o k r w i s t o ś c i  
z ł o ś l i w e j  n i e  j e s t  k l i n i c z n i e  t a k  u s t a l o n e ,  j a k  r o l a  c h o r o b o t w ó r c z a  b r ó z d o g ł o w -  
c a .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  a u t o r  u w a ż a  p r z y m i o t  z a  j e d e n  z c z y n n i k ó w  w y w o ł u ­
j ą c y c h .  Z e  p r z y m i o t  w y w o ł a ć  m o ż e  m a ł o k r w i s t o ś ć  z ł o ś l i w ą ,  d o w o d z ą  m i ę d z y  
i n n e m i  4  s p o s t r z e ż e n i a  F r .  M u E L L E R ’a. W o b e c  w z g l ę d n e j  r z a d k o ś c i  anaem iae
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pern ic iosae  n i e  m o ż n a  p r ó c z  w z m i a n k o w a n y c h  i i n n y c h  c z y n n i k ó w ,  o b e j ś ć  s i ę  d l a  
w y t ł o m a c z e n i a  p o w s t a w a n i a  t e j  c h o r o b y  b e z  p r z y j ę c i a  p e w n e j  s k ł o n n o ś c i  d o  
n i e j .  Z g o d n i e  z  t e r n  t ł o m a c z y  s o b i e  n p .  Rosenquist p o w s t a w a n i e  m a ł o k r w i s t o ś c i  
z ł o ś l i w e j  w s p ó ł d z i a ł a n i e m  z m i e n n y c h  s k ł o n n o ś c i  c h o r o b o w y c h ,  z m i e n n y c h  b o d ź ­
c ó w  c h o r o b o t w ó r c z y c h  o r a z  r o z m a i t y c h  s z k o d l i w o ś c i  z e w n ę t r z n y c h .

C o  s i ę  t y c z y  w y n i k ó w  b a d a n i a  k r w i  w  p r z y p a d k a c h  a u t o r a ,  t o  p o d n i e ś ć  n a ­
l e ż y  d a n e  n a s t ę p u j ą c e :  o b o k  z n a c z n e g o  z m n i e j s z e n i a  l i c z b y  c z e r w o n y c h  k r ą ż k ó w  
k r w i  o r a z  i c h  z n i e k s z t a ł c e n i a  (p o ik ilo cy to sis ) p r z y  z n a c z n e m  z u b o ż e n i u  k r w i  w  h e ­
m o g l o b i n ę  w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  o b e c n e  b y ł y  m i k r o c y t y  i m e g a l o c y t y ,  
j a k  r ó w n i e ż  n o r m o b l a s t y ,  n i e z u p e ł n i e  o k r ą g ł e ,  z j e d n e m  d o  t r z e c h  j ą d e r .  M e g a -  
l o b l a s t y  z n a l e z i o n o  r ó w n i e ż  w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h ,  c h o ć  n i e  w  k a ż d y m  
c z a s i e  i c z ę s t o  b a r d z o  n i e l i c z n e .  B y w a j ą  j e d n a k  p r z y p a d k i  n i e w ą t p l i w e j  m a ł o ­
k r w i s t o ś c i  z ł o ś l i w e j  b e z  m e g a l o b l a s t ó w  (Schaumann). Z a r ó d ź  m e g a l o b l a s t ó w  
b y ł a  n i e k i e d y ,  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  n o r m o b l a s t ó w ,  u d e r z a j ą c o  s ł a b o  z a b a r w i o ­
n a .  C o  s i ę  t y c z y  z n a c z e n i a  m e g a l o b l a s t ó w ,  t o  z a u w a ż y ć  n a l e ż y ,  ź e  p o d c z a s  g d y  
Ehrlich t ł o m a c z y  i c h  p o w s t a w a n i e  z w y r o d n i e n i e m  m e g a l o b l a s t y c z n e m  s z p i k u  
k o s t n e g o  i ś c i ś l e  o d r ó ż n i a  m e g a l o b l a s t y  o d  n o r m o b l a s t ó w ,  Grawitz n i e  r o b i  t a ­
k i e g o  r o z g r a n i c z e n i a ;  z d a n i e m  j e g o ,  m e g a l o b l a s t y  p o w s t a j ą  w s k u t e k  p ę c z n i e n i a  
z a r o d z i  n o r m o b l a s t ó w .  Z w y r o d n i e n i e  z i a r n i s t e  c z e r w o n y c h  k r ą ż k ó w ,  t .  z w .  p r z e z  
L A Z A R U s’a  „ p u n k t i r t e  E r y t h r o c y t e n ” , z n a l a z ł  a u t o r  w  2 p r z y p a d k a c h ,  z w y r o d n i e ­
n i e  w i e l o b a r w n i k o w e  ( p o l y c h r o m a t o p h i l e  D e g e n e r a t i o n )  r ó w n i e ż  w  2 p r z y p a d ­
k a c h .  N a  u w a g ę  z a s ł u g u j e  d a l e j  s z y b k i e  m a r s z c z e n i e  s i ę  c z e r w o n y c h  k r ą ż k ó w . '  
C z ę s t o ,  a  z w ł a s z c z a  w ó w c z a s ,  g d y  c z e r w o n e  k r ą ż k i  o k a z y w a ł y  z i a r n i s t o ś ć  b a z o -  
f i l o w ą ,  z n a j d o w a n e  b y ł y  k r y s z t a ł k i  i z i a r e n k a  h e m o s i d e r y n y .  T .  z w .  c i e n i e  c z e r ­
w o n y c h  k r ą ż k ó w  o r a z  c i e n i e  m e g a l o c y t ó w  o b e c n e  b y ł y  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  
p r e p a r a t a c h  p o m i m o  n i e z n a c z n e g o  z u b o ż e n i a  w  h e m o g l o b i n ę  o d d z i e l n y c h  k r ą ż ­
k ó w .  L i c z b a  b l a s z e k  w e  k r w i  ( B l u t p l a t t c h e n )  n i e  b y ł a  o k r e ś l a n a ;  z a z w y c z a j  
j e s t  o n a  w  m a ł o k r w i s t o ś c i  z ł o ś l i w e j  o b n i ż o n a .  L i c z b a  b i a ł y c h  c i a ł e k  k r w i  j e s t  
z m n i e j s z o n a ,  w  s t o s u n k u  z a ś  d o  c z e r w o n y c h  k r ą ż k ó w  p o w i ę k s z o n a .  W i e l k i e  z n a ­
c z e n i e  r o z p o z n a w c z e  a u t o r  p r z y p i s u j e  s t o s u n k o w i  w z a j e m n e m u  r o z m a i t y c h  p o ­
s t a c i  b i a ł y c h  c i a ł e k  k r w i :  z m n i e j s z e n i e  i l o ś c i  w i e l o j ą d r o w y c h  n e u t r o f i l o w y c h  l e u ­
k o c y t ó w  o b o k  z w i ę k s z e n i a  i l o ś c i o w e g o  l i m f o c y t ó w  m a  b y ć  z j a w i s k i e m  s t a ł e m .  
L e u k o c y t o z ę  z n a l a z ł  a u t o r  j e d e n  r a z .  J e s t  t o  o b j a w  p o m y ś l n y ,  w y s t ę p u j ą c y  j e ­
d n o c z e ś n i e  z o g ó l n ą  p o p r a w ą  c h o r e g o ,  p r z y c z e m  z j a w i s k u  t e m u  t o w a r z y s z y  z w y ­
k l e  e o z y n o f i l i a .

C o  s i ę  t y c z y  o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h ,  t o  o b o k  t a k i c h  z a b u r z e ń ,  j a k  z a w r o t y  
g ł o w y ,  b ó l  w  o k o l i c y  m o s t k a ,  z a b u r z e n i a  z e  s t r o n y  s e r c a  i o d d e c h u ,  b r a k  ł a k n i e ­
n i a ,  o s ł a b i e n i e ,  u c z u c i e  z i m n a  i i n n e ,  n a  u w a g ę  z a s ł u g u j e  p o w o l n o ś ć  r u c h ó w  
i m o w y ,  r z u c a j ą c y  s i ę  w  o c z y  o b j a w ,  k t ó r y  o d r a z u  b u d z i  p o d e j r z e n i e  m a ł o k r w i ­
s t o ś c i  z ł o ś l i w e j .  O b r a z u  k l i n i c z n e g o  d o p e ł n i a j ą :  b l a d o ś ć  p o k r y w  z ż ó ł t a c z k o w y m  
o d c i e n i e m ,  o b r z ę k i ,  c h a r a k t e r y s t y c z n e  w y b r o c z y n y  k r w i  w  s k ó r z e .  W  m o c z u  
w  2 p r z y p a d k a c h  z n a l e z i o n o  b i a ł k o ,  w  j e d n y m  —  ś l a d y  b a r w n i k ó w  ż ó ł c i o w y c h .

J a k o  w i e l k ą  r z a d k o ś ć  z a n o t o w a ć  n a l e ż y  k r w i o m o c z ,  s p o s t r z e g a n y  p r z e z  
a u t o r a  w  j e d n y m  p r z y p a d k u ,  p r z y c z e m  o g l ę d z i n y  p o ś m i e r t n e  w y k a z a ł y ,  ź e  m i e j ­
s c e m  k r w a w i e n i a  b y ł a  b ł o n a  ś l u z o w a  p ę c h e r z a .  W  o b r a z i e  k l i n i c z n y m  c z ę s t o  
n a  p i e r w s z y  p l a n  w y s t ę p u j ą  o b j a w y  z e  s t r o n y  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  t a k  ź e  
c z ę s t o  p o w s t a j e  p o d e j r z e n i e  r a k a  n a r z ą d ó w  t r a w i e n n y c h .  W  2 p r z y p a d k a c h  
a u t o r a  i s t n i a ł a  stom atitis. Ś l e d z i o n a  b y w a  w  m a ł o k r w i s t o ś c i  z ł o ś l i w e j  p r a w i e  z a ­
w s z e  p r a w i d ł o w e j  w i e l k o ś c i ,  n i e k i e d y  z a ś  z m n i e j s z o n a .  W  2 p r z y p a d k a c h  a u t o ­
r a  ś l e d z i o n a  b y ł a  w y r a ź n i e  p o w i ę k s z o n a ,  c o  s t w i e r d z i ł a  t a k ż e  s e k c y a .  P o w i ę -
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k s z e n i e  w ą t r o b y  b y w a  c z ę ś c i e j  s p o s t r z e g a n e .  W a ż n e  j e s t  p o d  w z g l ę d e m  r o z ­
p o z n a w a n i a  i l e c z e n i a  b a d a n i e  w y p r ó ż n i e ń  n a  j a j a  i c z ł o n e c z k i  p a s o r z y t ó w  k i s z ­
k o w y c h .  W  2 p r z y p a d k a c h  w y p r ó ż n i e n i a  i w y m i o c i n y  z a w i e r a ł y  d u ż o  k r w i  ( n a  
s e k c y i  z n a l e z i o n o  l i c z n e  k r w a w i ą c e  m i e j s c a  n a  b ł o n i e  ś l u z o w e j ) .  Z e  s t r o n y  u k ł a ­
d u  n e r w o w e g o  i s t n i a ł o  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  l e w o s t r o n n e  p o r a ż e n i e  n e r w u  t w a ­
r z o w e g o ,  k t ó r e m u  o d p o w i a d a ł o  m a ł e  o g n i s k o  k r w o t o c z n e  w  p r a w e j  t o r e b c e  w e ­
w n ę t r z n e j .  J e d e n  p r z y p a d e k  a u t o r a  p r z e b i e g a ł  p o d  p o s t a c i ą  p s y c h o z y  z e  z n a -  
c z n e m  p o d n i e c e n i e m ,  c o  n a l e ż y  d o  r z a d k o ś c i ,  g d y ż  z a z w y c z a j  s p o s t r z e g a  s i ę  
w  m a ł o k r w i s t o ś c i  z ł o ś l i w e j  t y l k o  m e l a n c h o l i ę .  P r a w d z i w e  o b j a w y  p a r a n o i c z n e  
n i e  b y ł y  t u  d o t y c h c z a s  s p o s t r z e g a n e .  C h a r a k t e r y s t y c z n e  d l a  m a ł o k r w i s t o ś c i  
z ł o ś l i w e j  w y b r o c z y n y  k r w a w e  n a  s i a t k ó w c e  w y s t ę p o w a ł y  w  3 p r z y p a d k a c h .  
P o r u s z e n i a  g o r ą c z k o w e  z d a r z a j ą  s i ę  d o ś ć  c z ę s t o  w  p r z e b i e g u  c h o r o b y .  Z a  p r z y ­
c z y n ę  i c h  u w a ż a ć  n a l e ż y  (Lazarus, Silbermann) z a t r u c i e  f e r m e n t e m ,  p o w s t a j ą ­
c y m  p r z y  w z m o ż o n y m  r o z p a d z i e  c z e r w o n y c h  k r ą ż k ó w .

Z e  s t r o n y  a n a t o m o - p a t o l o g i c z n e j  n a  u w a g ę  z a s ł u g u j e  p r z e d e w s z y s t k i e m  
z a c h o w a n i e  s i ę  s z p i k u  k o s t n e g o .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u ,  k t ó r y  p o  k r ó t k i m  c z a ­
s i e  z a k o ń c z y ł  s i ę  ś m i e r c i ą ,  s z p i k  k o s t n y  o k a z y w a ł  —  r z e c z  d z i w n a  —  m n i e j s z e  
z m i a n y ,  n i ż  w  p o z o s t a ł y c h  p r z y p a d k a c h ,  m i a n o w i c i e  t y l k o  m i e j s c a m i  w y s t ę p o ­
w a ł o  p r z e o b r a ż e n i e  (m otaplasia) w  c z e r w o n y  s z p i k .  R ó w n i e ż  d r o b n o w i d z  w y k a z y ­
w a ł  w  p o z o s t a ł y c h  p r z y p a d k a c h  o  p r z e b i e g u  b a r d z i e j  p r z e w l e k ł y m  o  w i e l e  c i ę ż ­
s z e  z m i a n y ,  n a d z w y c z a j n i e  l i c z n e  m e g a l o b l a s t y ,  n o r m o b l a s t y ,  k o m ó r k i  e o z y n o -  
c h ł o n n e ,  a  m i ę d z y  n i e m i  d u ż o  m a ł y c h ,  j e d n o j ą d r o w y c h .  C o  s i ę  t y c z y  i n n y c h  
z m i a n  a n a t o m i c z n y c h ,  t o  t e  n i e  r ó ż n i ł y  s i ę  o n e  o d  z w y k l e  w y s t ę p u j ą c y c h  w  m a ­
ł o k r w i s t o ś c i  z ł o ś l i w e j :  z w y r o d n i e n i e  t ł u s z c z o w e  s e r c a  w  j e d n y m  p r z y p a d k u ,  
k r w a w i e n i a  z b ł o n  ś l u z o w y c h  w  d r u g i m  i t .  d .

Z  r o k o w a n i e m  n a l e ż y  b y ć  o s t r o ż n y m .  W  p r z e b i e g u  c h o r o b y  z d a r z a j ą  s i ę  
d ł u g i e  r e m i s y e ,  j a k  n p .  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  a u t o r a ,  w  k t ó r y m  o k r e s  z w o l n i e n i a  
t r w a ł  p r z e s z ł o  r o k .

W e d ł u g  LAZARUs’a, n i e  w o l n o  m ó w i ć  o  w y z d r o w i e n i u  p r z e d  u p ł y w e m  5 l a t .  
Grawitz j e s t  z d a n i a ,  ż e  r o k o w a n i e  z a l e ż y  g ł ó w n i e  o d  s t o s u n k ó w  m a t e r y a l n y c h ,  
i o p o w i a d a  o  13 p r z y p a d k a c h  w y l e c z e n i a  n a  19 s p o s t r z e g a n y c h  p r z e z  s i e b i e  
( d y e t a ,  p r z e m y w a n i a  ż o ł ą d k a ,  a r s e n ) .  T a k ż e  Runeberg n a  19 p r z y p a d k ó w  m a ­
ł o k r w i s t o ś c i  z ł o ś l i w e j ,  z k t ó r y c h  12 w y w o ł a ł  b r ó z d o g ł o w i e c ,  m i a ł  18 w y z d r o ­
w i e ń .  O d r ó ż n i a ć  n a l e ż y  p r z y p a d k i  z e  z n a n ą  e t i o l o g i ą  o d  p r z y p a d k ó w  b e z  d a j ą ­
c e j  s i ę  s t w i e r d z i ć  p r z y c z y n y .  P i e r w s z e  d a j ą  r o k o w a n i e  o  w i e l e  l e p s z e .  N i e k i e d y  
j e d n a k  p o m i m o  u s u n i ę c i a  p r z y c z y n y  (bothriocephalus) c h o r o b a  w  d a l s z y m  c i ą g u  
p r z e b i e g a  f a t a l n i e  i k o ń c z y  s i ę  ś m i e r c i ą .

C o  s i ę  t y c z y  l e c z e n i a ,  t o  o b o k  z n a n y c h  ś r o d k ó w  d y e t e t y c z n y c h  i f i z y c z n y c h  
a u t o r  w i d z i a ł  k o r z y ś ć  o d  s t o s o w a n i a  ż e l a z a  i a r s e n u .  P r z e l e w a n i a  k r w i  n i e  s t o ­
s o w a ł ;  w l e w a n i a  p o d s k ó r n e  f i z y o l o g i c z n e g o  r o z t w o r u  s o l i  k u c h e n n e j  d a w a ł y  m u  
t y l k o  w y n i k i  p r z e m i j a j ą c e .  S a m o  s i ę  p r z e z  s i ę  r o z u m i e ,  ż e  p r z e d e w s z y s t k i e m  
u w z g l ę d n i ć  n a l e ż y  l e c z e n i e  p r z y c z y n o w e ,  a  w o b e c  c z ę s t o ś c i ,  z j a k ą  b r ó z d o g ł o ­
w i e c  w y w o ł u j e  m a ł o k r w i s t o ś ć  z ł o ś l i w ą ,  n a l e ż y  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  b a d a ć  
w y p r ó ż n i e n i a .

(jBerlin. K l in .  W ochenschr. N r . 29 i  30 . 1902). 8 . P .
62. 5 rzadszych spostrzeżeń mechanicznego uszkodzenia ciężarnej sub tenta- 

mine abortus illiciti. W o b e c  p r z e d s t a w i o n e g o  n i e d a w n o  W a r s z a w s k i e m u  T o ­
w a r z y s t w u  L e k a r s k i e m u  p r z e z  k o l e g ę  Zaborowskiego s p o s t r z e ż e n i a  w y d o b y c i a  
c i a ł a  o b c e g o  —  o b s a d z k i  o d  p i ó r a  —  z j a m y  b r z u s z n e j ,  w p r o w a d z o n e j  w  p i e r ­

www.dlibra.wum.edu.pl



w s z y c h  m i e s i ą c a c h  c i ą ż y  p r z e z  c i ę ż a r n ą  p r z e z  s r o m  w  c e l u  w y w o ł a n i a  p o r o n i e n i a ,  
n a  m i e j s c u  b ę d z i e  z r e f e r o w a n i e  k i l k u  n o w s z y c h  s p o s t r z e ż e ń  a n a l o g i c z n y c h .

Worrall w  S y d n e y  o p i s a ł  s p o s t r z e ż e n i e  n a s t ę p u j ą c e .  K o b i e t a ,  k t ó r a  j u ż  k i l ­
k o r o  d z i e c i  r o d z i ł a ,  w  6 t y g o d n i u  n o w e j  c i ą ż y ,  w  c e l u  w y w o ł a n i a  p o r o n i e n i a ,  w s u n ę ­
ł a  s o b i e  p r z e z  p o c h w ę  d o  m a c i c y  h a c z y k  k o s t n y  6 c a l i  d ł u g o ś c i .  P o d c z a s  t e j  m a n i -  
p u l a c y i  c i a ł o  o b c e  w y ś l i z g n ę ł o  s i ę  j e j  z p a l c ó w .  P o  d w ó c h  d n i a c h  n a s t ą p i ł o  p o r o ­
n i e n i e  b e z  j a k i c h k o l w i e k  z a b u r z e ń  n a d z w y c z a j n y c h .  P o  t y g o d n i u  m o ż n a  b y ł o  w y ­
m a c a ć  c i a ł o  o b c e  w p o p r z e k  l e w e j  p o ł o w y  w i e l k i e j  m i e d n i c y  l e ż ą c e .  P r z y  p o n o -  
w n e m  b a d a n i u  w  k i l k a  d n i  p ó ź n i e j  j u ż  c i a ł a  o b c e g o  n i e  w y m a c a n o .  P r z y  c i ę c i u  
b r z u s z n e m  n a  m a c i c y  z n a l e z i o n o  p l a m ę  c z e r w o n ą  w  s a m e m  d n i e  j a k o  ś l a d  p e r -  
f o r a c y i  ś c i a n y  m a c i c y .  P o  u n i e s i e n i u  s i e c i  k u  g ó r z e  z n a l e z i o n o  c i a ł o  o b c e ,  t k w i ą ­
c e  j e d n y m  k o ń c e m  w  l e w y m  b r z e g u  s i e c i .  H a c z y k  k o s t n y  b y ł  z u p e ł n i e  i n k a p s u -  
l o w a n y  z ł o g a m i  w ł ó k n i k o w y m i .  Worrall z w r a c a  u w a g ę  n a  t o ,  ż e  j e g o  w ł a s n e  
s p o s t r z e ż e n i a  z u p e ł n i e  p o t w i e r d z a j ą  t w i e r d z e n i e  p r o f .  W ATSONła o  h e m o s t a t y c z -  
n y c h  f u n k c y a c h  s i e c i  w i e l k i e j ,  o r a z  ż e  p r ą d y  w e w n ą t r z - o t r z e w n o w e  m a j ą  k i e r u ­
n e k  o d  m a ł e j  m i e d n i c y  k u  p r z e p o n i e  b r z u s z n o p i e r s i o w e j .  ( R e f e r e n t  p o t w i e r d z a  
z w ł a s n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  p o d c z a s  c i ę ć  b r z u s z n y c h  p r z y  p ę k n i ę c i u  c i ę ż a r n e j  
t r ą b k i  i t .  d .  h e m o s t a t y c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć  s i e c i ,  k t ó r a  p o k r y w a  m i e j s c e  p ę k n i ę c i a  
j a j o w o d u ,  z l e p i a  s i ę  z n i e m ,  z w y l e w e m  k r w i  i t .  d .  i z a p o b i e g a  t e m u ,  a b y  k r e w  
n i e  r o z l a ł a  s i ę  p o  c a ł e j  j a m i e  b r z u s z n e j .  T a k  b y w a  w  w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w ,  
o  i l e  o p e r a c y a  j e s t  d o k o n a n a  j u ż  p o  w e s s a n i u  s i ę  k r w i ,  d o  j a m y  b r z u s z n e j  w y l a ­
n e j .  P r z y  o p e r a c y a c h ,  d o k o n a n y c h  z a r a z  p o  p ę k n i ę c i u ,  r e f e r e n t  t a k i c h  z l e p ó w  

s i e c i  z o k o l i c ą  k a t a s t r o f y  p e r y t o n e a l n e j  n i e  w i d z i a ł ) .
Chambers w  L o n d y n i e  r e f e r o w a ł  s p o s t r z e ż e n i e  n a s t ę p u j ą c e :  K o b i e t a  c i ę ż a r ­

n a  5 m i e s i ę c y  t e m u  w  c e l u  w y w o ł a n i a  p o r o n i e n i a  w s u n ę ł a  s o b i e  d o  m a c i c y  ś w i e ­
c z k ę  e l a s t y c z n ą  N r .  8 g u m o w ą  z  o t o c z k ą  j e d w a b n ą .  Ś w i e c z k ę  p ó ź n i e j  n a  d r o d z e  
c i ę c i a  b r z u s z n e g o  u s u n i ę t o :  c h o r a  w y z d r o w i a ł a .  J e d e n  k o n i e c  ś w i e c z k i  l e ż a ł  
w  o k o l i c y  s p o j e n i a  ł o n o w e g o ,  d r u g i  p r z e b i ł  d o s z c z ę t n i e  colon tra n sversu m , n a  k t ó -  
r e m  z n a l e z i o u o  o d p o w i e d n i e  d w a .  o t w o r y ,  i s p o c z y w a ł  n a  fossa iliaca  dex tra . N a  
m a c i c y  n i e  z n a l e z i o n o  ż a d n y c h  ś l a d ó w  p e r f o r a c y i  —  m o ż e  w i ę c  ś w i e c z k a  w e s z ł a  
d o  j a m y  b r z u s z n e j  p r z e z  s k l e p i e n i e  p o c h w y ( ? ) .  Chambers w s p o m i n a  o  s p o s t r z e ż e ­
n i u  S m s ’a ,  k t ó r y  p o  p r z e c i ę c i u  s k l e p i e n i a  p o c h w y  w y d o b y ł  z p r a w e g o  w i ę z u  
s z e r o k i e g o  s r e b r n y  c e w n i k  k o b i e c y ,  w b i t y  w  c e l u  w y w o ł a n i a  p o r o n i e n i a ,  a  d a l e j
0 ś m i e r t e l n i e  z a k o ń c z o n e m  s p o s t r z e ż e n i u  Gaillard^ T H O M A s’a :  C i ę ż a r n a  w  c e l u  
w y w o ł a n i a  p o r o n i e n i a  w b i ł a  s o b i e  d o  p o c h w y  r a m i ę  s t a l o w e  p a r a s o l k i :  c i a ł o  o b ­
c e  b y ł o  w p r o w a d z o n e  z t a k i m  i m p e t e m ,  ż e  p r z e b i ł o  d i a f r a g m ę  i n a  d ł u g o ś c i  
d w ó c h  c a l i  t k w i ł o  w  t k a n c e  p ł u c a  j e d n e g o .  O p e r a c y i  o d m ó w i o n o ,  i c h o r a  z m a r ­
ł a  n a  d w u n a s t y  d z i e ń  p o  w p r o w a d z e n i u  c i a ł a  o b c e g o .  ( R e f e r a t  p o d ł u g  B r i t i s h .  
G y n .  J o u r n a l .  F e b r u a r y  1902. p g .  204).

U s i ł o w a n i e  w y w o ł a n i a  p o r o n i e n i a  p r z y  c i ą ż y  p o z a m a c i c z n e j  o p i s a ł  W .  D .  
Swan: 2 5 - l e t n i a  m ę ż a t k a ,  s ą d z ą c ,  ż e  j e s t  c i ę ż a r n a  o d  20 g r u d n i a ,  d n i a  7 l u t e g o  
r o k u  n a s t ę p n e g o  u d a ł a  s i ę  d o  k o b i e t y  l e k a r z a .  D a m a  t a  c i ę ż a r n e j  w s u n ę ł a  d o  
m a c i c y  j a k i e ś  c i a ł o  o b c e ,  a b y  c i ą ż ę  p r z e r w a ć .  D n i a  9 l u t e g o  w y s t ą p i ł y  s i l n e  b ó l e ,
1 t e g o ż  d n i a  w i e c z o r e m  d o k o n a n o  w y s k r o b a n i a  j a m y  m a c i c z n e j .  O p e r a c y i  d o k o ­
n a l i  d w a j  l e k a r z e .  C h o r a  w  2 4  g o d z i n y  p ó ź n i e j  z m a r ł a ,  i n a  s e k c y i  s t w i e r d z o n o  
r o z e r w a n i e  c i ę ż a r n e g o  j a j o w o d u  j e d n e g o .  N i e  m o ż n a  b y ł o  d o c h o d z i ć  s p r a w y  s ą ­

d o w n i e  z p o w o d u ,  ż e  w y s k r o b a n i e  j a m y  m a c i c z n e j  z a t a r ł o  w s z e l k i e  ś l a d y  m a n i p u '  
l a c y i  o w e j  k o b i e t y  l e k a r z a .

( B oston  M ed. a n d  S u rg ica l Jo u rn a l. 9. I .  1902 ). F r . N eugebauer.
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63 R i e g l e r .  Nowy sposób określania kwasu solnego w soku żołądkowym. Z ró­
żnych  m etod  określania kwasu so ln eg o  w soku żo łąd k ow ym  m etoda SjoQviST’a 
jest bezsprzecznie najlepsza. Jak w iadom o, p o le g a  ona na suszeniu i spalaniu  
soku żo łą d k o w e g o  z w ęg la n em  barytu, przyczem  k w a sy  organiczne dają nieroz­
puszczalną sól, a kw as so lny  — rozpuszczalny ch lorek  barytu, z ilości t e g o  o s ta ­
tn ieg o  obliczam y ilość  kw asu  so ln ego . A u tor  podaje  sposób  o b ję to śc io w eg o  
oznaczania chlorku barytu, co  znakom icie  przyczyn ia  się do uproszczenia całej 
m etody.

M o d y f i k a c y ę  s w o j ą  a u t o r  o p i e r a  n a  z a s a d z i e  n a s t ę p u j ą c e j .
C h l o r e k  b a r y t u  z k w a s e m  j o d o w y m  d a j e  k w a s  s o l n y  i . n i e r o z p u s z c z a l n y  j o ­

d e k  b a r y t u ,  w e d ł u g  w z o r u :  B a C l a -j- 2HJO3 =  B a  (J03)2 -J- 2HCI.
J o d e k  b a r y t u  w y d z i e l a  z s i a r c z a n u  h y d r a z y n y  a z o t  w  s t a n i e  w o l n y m ,  w e ­

d ł u g  w z o r u :  B a  ( J03)a -f- 3N aH 4.H.aS 04 =  B a S 04 -f- 2 H J  - f  6 H s O  +■ 6 N .
P r z y t e m  1 c t m . 3 a z o t u  w o l n e g o  p r z y  o°  i 7 6 0  m .  m  c i ś n i e n i a  s ł u p a  r t ę c i  o d ­

p o w i a d a  1.083 k w a s u  s o l n e g o .  O k r e ś l e n i e  p r o w a d z i m y  w a p a r a c i e  K n o p -  
W A G N E R ’a . O t o  m e t o d y k a .  10 c t m .  sz .  t r e ś c i  ż o ł ą d k o w e j  w r a z  z 0 ,5  w ę g l a n u  
b a r y t u  m i e s z a m y  w  t y g l u  p l a t y n o w y m  z a p o m o c ą  p a ł e c z k i  s z k l a n e j ,  s u s z y m y  n a  
k ę p i e l i  w o d n e j  i s p a l a m y  d o  s z a r e g o  k o l o r u .  P o p i ó ł  w y c i ą g a m y  k i l k a k r o t n i e  
n i e w i e l k ą  i l o ś c i ą  w o d y  w r z ą c e j ,  ( o g ó ł e m  n i e  w i ę c e j  n a d  4 0  c t m  s z . ) .  W y c i ą g  
z l e w a m y  d o  k o l b k i ,  d o d a j e m y  d o ń  5 c t m .  s z .  r o z t w o r u  6% k w a s u  j o d o w e g o ,  
w s t r z ą s a m y  i s t a w i a m y  n a  k w a d r a n s .  P o  t y m  p r z e c i ą g u  c z a s u  o p a d a  n a  d n o  
o s a d  j o d k u  b a r y t u ,  k t ó r y  z b i e r a m y  n a  s ą c z k u  i p r z e m y w a m y ,  p o  o d s ą c z e n i u ,  w o ­
d ą  d o p ó t y ,  d o p ó k i  i l o ś ć  p r z e s ą c z u  i w o d y ,  u ż y t e j  d o  p r z e m y w a n i a ,  n i e  w y n i o s ą  
o g ó ł e m  100  c t m .  s z .  P o  t e r n  w s z y s t k i e m  s ą c z e k  w k ł a d a m y  d o  a p a r a t u ,  d o  k t ó ­
r e g o  w l e w a m y  o k o ł o  4 0  c t m .  sz .  r o z t w o r u  2% s i a r c z a n u  h y d r a z y n y .  P o  p e w n y m  
c z a s i e  o b l i c z a m y  o b j ę t o ś ć  w o l n e g o  N ,  p r z e l i c z a m y  j ą  n a  k w a s  s o l n y  i d o  c y f r y  
t e g o  o s t a t n i e g o ,  w y r a ż o n e j  w  m i l i g r a m a c h ,  d o d a j e m y  p o p r a w k ę  3 ,2  m g .  H C 1 
( c z ę ś ć  j o d k u  b a r y t u  r o z p u s z c z a  s i ę  w  w o d z i e ) .

R .  p o d a j e  t a b l i c ę ,  z n a k o m i c i e  u ł a t w i a j ą c ą  o b l i c z e n i e  o t r z y m a n y c h  c y f r .
N o w a  m e t o d a  p o z w a l a  r ó w n i e ż  o k r e ś l i ć  i l o ś c i o w o  k w a s  m l e c z n y .
W  t y m  c e l u  10 c t m .  sz .  t r e ś c i  ż o ł ą d k o w e j  d e s t y l u j e m y  z e  10 0  c t m .  s z .  w o d y ,  

a ż e b y  o d d z i e l i ć  w o l n e  k w a s y  t ł u s z c z o w e .  Z  p o z o s t a ł e g o  p o  d e s t y l a c y i  p ł y n u  
w y c i ą g a m y  k w a s  m l e c z n y  z a p o m o c ą  e t e r u .  T e n  o s t a t n i  o d p a r o w u j e m y  n a  k ą ­
p i e l i  w o d n e j .  O s a d  r o z p u s z c z a m y  w  10 c t m .  s z .  w o d y  i d o d a j e m y  0 ,5  w ę g l a n u  
b a r y t u .  D a l s z y  c i ą g  a n a l i z y  j e s t  t e n  s a m ,  c o  i p r z y  o k r e ś l a n i u  k w a s u  s o l n e g o ,  
1 c t m .  s z .  N  w o l n e g o  o d p o w i a d a  2 .6 7 4 7  m g .  k w a s u  m l e c z n e g o .  J a k o  p o p r a w k ę  

d o d a j e m y  7 .9  m g .  H C 1.
( D eutsche m . W och N r . 25  r. 1902). B o lesław  Żebrow ski.

S t r e s z c z e n i a  z b i o r o w e .

ODPORNOŚĆ W  ŚWIETLE BADAM WSPÓŁCZESNYCH,
S treścił

L E O N  K A R W A C K I .

(C ią g  d a lszy  —  Zob. Nr. 35),

F a k t  t e n  n a s u w a  p r z y p u s z c z e n i e ,  c z y  z a p o b i e g a w c z e  w ł a s n o ś c i  s u r o w i c  
n i e  s t o j ą  w  z w i ą z k u  z i s t o t a m i  u s t a l a j ą c e m i ,  w y t w a r z a j ą c e m i  s i ę  p r z y  o d p o r n o ś c i  
s z t u c z n e j .  J a k  w i a d o m o ,  i s t o t y  t e  z n o s z ą  t e m p e r a t u r ę  56°. P f e i f f e r  i M a r x  w y ­
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konali  bardzo c iekaw e poszukiw ania  dla w yk ryc ia  is to ty  ciał za p o b ieg a w czy ch .  
U odparnia li  króliki h od ow lą  cho leryczną , w yja łow ioną  przez działanie tem p era­
tury 700, później je zabijali i określali w łasności zap ob iegaw cze  n ie ty lko  p łynów  
ustroju, lecz  i narządów. O kazało  się, że  c ia ła  zap ob iegaw cze  pow stają  znacznie  
wcześniej w śledzionie, niż w e krwi; również zaw iesiny ze szpiku k o s tn eg o  i gru­
czo łów  ch ło n n y ch  przetw arzały  prątki ch o leryczne w kulki, podczas g d y  suro­
w ica  ty ch  w łasnośc i  jeszcze nie posiadała . Żeby określić  wyraźniej rolę ś ledzio­
ny, w ycina li  ją królikom  i następnie  uodparniali — króliki równie dobrze znosi­
ły  ten zabieg, jak i normalne. K w e s ty a  w ięc  s tanow iska  narządów krw iotw ór­
czych  w tej sprawie nie zosta ła  wyjaśniona. Deutsch robił dośw iadczenia  p o ­
dobne  z królikami i św inkam i, uodparniając je przeciw lasecznikom  durow ym .  
D ośw iad czen ia  je g o  p otw ierdziły  w artość spostrzeżeń PFiFFERa i MARx’a i d o ­
rzuciły  do nich n o w y  fakt: oto  zwierzęta  nie znosiły  w y c ięc ia  ś ledziony, d o k o n a ­
n e g o  po zastrzyknięciu  hod ow li  drobnoustrojowej. Jeżeli zes taw ić  ten fakt z d o ­
św iadczeniem  PFEiFFER a i MARx’a, okaże  się, że działa tu najwidoczniej nie sam  
brak ś ledziony, lecz jakiś inny czynnik. P race  uczniów Miecznikowa w yjaśn iły  
tę sprawę. P o  zastrzyknięciu  m ikrobów te fa g o c y ty ,  które je p och ło n ę ły ,  sk u ­
piają się w narządach krw iotw órczych , a przeważnie w śledzionie. Jeżeli zabić  
zwierzę w krótce  po zastrzyknięciu h o d ow li  drobnoustrojow ej i zbadać je g o  ś le ­
dzionę, to  okaże się, że zawiera ona m nóstw o le u k o c y tó w  w ielojądrow ych , p ier­
wiastków  o b c y c h  swej normalnej budowie, a w ięc  n a p ły w o w y ch . P on iew aż  p o ­
ch łon ię te  m ikroby bardzo prędko przestają się różniczkować z p rotop lazm ą leu ­
k o cy tó w , Iwanow dla dośw iadczeń  bardziej przek on yw ających  w yb ra ł laseczni-  
ki trądu. Zawiesinę z ogn isk  trądow ych  zastrzykiw ał św inkom  do otrzewny,  
l e u k o c y ty  szyb k o  p och łan ia ły  laseczniki trądu, i, ponieważ drobnoustroje  te d łu­
g o  zachowują sw e w łasnośc i barwnikowe, ła tw o  b y ło  się przekonać na ten raz, 
że f a g o c y ty  z lasecznikam i w protoplazm ie w dużej ilości skup iły  się w śledzio­
nie. P o d o b n y ch  spostrzeżeń dostarcza p ato log ia  gorączki pow rotnej. Carter 
szczep ił  m a łp y  krwią, zawierającą sp irochety  Obermeier^, i w y w o ły w a ł  ty p o w y  
napad gorączki. K ie d y  sp iroch ety  znikały  z krwi, zabijał m ałpy  i badał ś led z io ­
nę: ś ledziona zawierała w dużej liczbie m ikrofagi ze sp irochetam i w protoplaz­
mie. P od czas  g d y  krew takiej m ałpy nie w y w o ły w a ła  n o w e g o  zakażenia, istota  
śledziony, zaszczepiona innej małpie, w y w o ły w a ła  g orączk ę  powrotną. F a k ty  te 
sprowadzają rolę ś ledz iony  w zakażeniach do etapu, dokąd dążą fa g o c y ty ,  o b ­
ciążone zdobyczą , jest  w ięc zupełnie  zrozumiałem, że w p ew n y ch  okresach  zaka­
żenia śledziona i g ru czo ły  ch łonne  zawierają znacznie więcej fa g o c y tó w ,  niż s u ­
rowica, ew entualn ie  i ciał za p ob iegaw czych . R ó w n o le g ło ś ć  w ięc fa g o c y to z y  do  
w łasnośc i z a p o b ieg a w czy ch  z jednej strony, s tosunek  zaś ciał z a p o b ieg a w czy ch  
do tem peratury  z drugiej strony, pozw ala  z duźem p raw d op od ob ień stw em  u z a ­
leżnić czyn n ość  zap o b ieg a w czą  surow icy  od  m ikrofagów , dzięki wydzielaniu  
istot usta lających . P o d  w p ły w e m  tok syn  f a g o c y ty  p o tęgu ją  sw oją normalną  
czynność w ydzie lan ia  ciał ustalających; czynność  ta, trwając czas pew ien , w y ­
twarza w fa g o c y ta c h  przyzw yczajen ie  w tym  kierunku.

C i a ł a  z a p o b i e g a w c z e  d r o g ą  w y d z i e l a n i a  p r z e c h o d z ą  w  r o z t w ó r ;  i s t n i e n i e  i c h  
w  z n a c z n i e j s z e j  i l o ś c i  w  r o z t w o r z e  d e c y d u j e  o  z a p o b i e g a w c z y c h  w ł a s n o ś c i a c h  
p ł y n ó w  u s t r o j o w y c h .  D l a  w y w o ł a n i a  w ł a s n o ś c i  z a p o b i e g a w c z y c h  n i e z b ę d n y  
j e s t  p e w i e n  n a d m i a r  c i a ł  u s t a l a j ą c y c h  w  p ł y n a c h  u s t r o j o w y c h ,  p o d c z a s  g d y  d l a  
t r w a n i a  o d p o r n o ś c i  n a b y t e j  w y s t a r c z a j ą  m n i e j s z e  i l o ś c i  c i a ł  u s t a l a j ą c y c h .  S t a n i e  
s i ę  t o  b a r d z i e j  z r o z u m i a ł e m  p r z y  z a s t o s o w a n i u  r o z u m o w a n i a  m a t e m t y c z n e g o :  p r z y ­

p u ś ć m y ,  ż e  d l a  z o b o j ę t n i e n i a  a  i l o ś c i  o k r e ś l o n e j  s i ł y  m i k r o b ó w  p o t r z e b a  w  u s t r o ­
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j u  m i n i m a l n e j  i l o ś c i  b c i a ł  z a p o b i e g a w c z y c h ,  p e w n a  i l o ś ć  j e g o  s u r o w i c y  —  l/c  
o g ó l n e j  i l o ś c i  p ł y n ó w  z a w i e r a j ą c y c h  c i a ł a  z a p o b i e g a w c z e  — b ę d z i e  p o s i a d a ł a  t y l ­
k o  b/c c i a ł  z a p o b i e g a w c z y c h ,  a  w i ę c  n i e  b ę d z i e  w  s t a n i e  z n i s z c z y ć  d z i a ł a n i a  a  i l o ś c i  
m i k r o b ó w ;  d l a  p o w s t a n i a  w  n i e j  w ł a s n o ś c i  z a p o b i e g a w c z y c h  t r z e b a ,  ż e b y  u s t r ó j  
p o s i a d a ł  n i e  m i n i m a l n ą  i l o ś ć  b, l e c z  bo c i a ł  z a p o b i e g a w c z y c h .  Z t ą d  w y n i k a ,  ź e  
z d o l n o ś ć  z a p o b i e g a w c z a ,  c h o c i a ż  b a r d z o  c z ę s t a ,  n i e  m o ż e  b y ć  u w a ż a n a  z a  s t a ł ą  
c e c h ę  s u r o w i c y  w  o d p o r n o ś c i  n a b y t e j .  P i e r w s z y  Wernicke o t r z y m a ł  u  ś w i n i  
i b a r a n a  w  o d p o r n o ś c i  s z t u c z n e j  p r z e c i w  l a s e c z n i k o m  wrą g l i k a  s u r o w i c ę ,  p o z b a ­
w i o n ą  d z i a ł a n i a  z a p o b i e g a w c z e g o .  Sobernheim j e s t  z d a n i a ,  ź e  o d p o r n o ś ć  p o ­
w s t a j e  o  w i e l e  ł a t w i e j ,  n i ż  w ł a s n o ś ć  z a p o b i e g a w c z a ,  j e s t  t o  z u p e ł n i e  z r o z u m i a ł e  
z w y ż e j  w y ł u s z c z o n y c h  p o w o d ó w .

W  d z i e l e  n i s z c z e n i a  m i k r o b a  u s t a l a n i e  j e s t  t y l k o  p i e r w s z y m  a k t e m ,  n i e  w y ­
s t a r c z a j ą c y m  w c a l e .  C z ę s t e m  b a r d z o  z j a w i s k i e m  p r z y  u o d p a r n i a n i u  j e s t  t o ,  ź e  
z w i e r z ę  g i n i e ,  c h o c i a ż  p ł y n y  j e g e  p o s i a d a j ą  w  w y s o k i m  s t o p n i u  w ł a s n o ś c i  z a p o ­
b i e g a w c z e .  A l t e r a c y a ,  z a c h o d z ą c a  w  c i e l e  m i k r o b a  p r z y  d z i a ł a n i u  i s t o t  u s t a l a ­
j ą c y c h ,  j e s t  r ó w n i e  n i e z n a c z n a  i p r a w i e  n i e u c h w y t n a ,  j a k  i u  e r y t r o c y t ó w .  M i ­
k r o b ,  k t ó r y  p o z o s t a w a ł  p r z e z  c z a s  p e w i e n  w  p ł y n a c h  u s t r o j u ,  u o d p o r n i o n e g o  
i p o d l e g a ł  d z i a ł a n i u  c i a ł  u s t a l a j ą c y c h ,  p r z e n i e s i o n y  d o  n o w e g o  o r g a n i z m u ,  w y ­
k a z u j e  j a d o w i t o ś ć  w c a l e  n i e  z m n i e j s z o n ą  (Sawczenko). Z  d o ś w i a d c z e ń  Cantacu- 
ZENE a  w y p ł y w a ,  ź e  n a w e t  w  s a m y m  u o d p o r n i o n y m  u s t r o j u  m i k r o b y  p r z e d  p o ­
c h ł o n i ę c i e m  p r z e z  f a g o c y t y  n i e  t r a c ą  s w e j  j a d o w i t o ś c i :  j e ż e l i  u  d o b r z e  u o d p o r ­
n i o n y c h  z w i e r z ą t  z n i e s i e m y  c z y n n o ś ć  f a g o c y t ó w  p r z e z  z a s t r z y k n i ę c i e  n a l e w k i  
m a k o w c o w e j  i w t e d y  z a r a z i m y  j e  p r ą t k a m i  c h o l e r y c z n y m i ,  z w i e r z ę t a  g i n ą ,  m i m o  
t o  ź e  s u r o w i c a  p r z e d s t a w i a  w y r a ź n e  w ł a s n o ś c i  z a p o b i e g a w c z e .  F a k t y  t e  d a j ą  
p e w n ą  c h a r a k t e r y s t y k ę ,  c h o c i a ż  n e g a t y w n ą ,  d z i a ł a n i a  c i a ł  z a p o b i e g a w c z y c h  
(substances fixa trices} l u b  im m im is in e s  Sawczenki). I c h  u d z i a ł  w  p o w s t a w a n i u  f a -  
g ' o c y t o z y  w y j a ś n i a j ą  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  p o s z u k i w a n i a  Sawczenki J a k  w i a d o ­
m o ,  w s z y s t k i e  s a p r o f i t y  z ł a t w o ś c i ą  u l e g a j ą  f a g o c y t o z i e ,  d r o b n o u s t r o j e  z a ś  c h o ­
r o b o t w ó r c z e ,  p r z e b y w a j ą c  w  o r g a n i z m i e ,  n a b i e r a j ą  n o w y c h  w ł a s n o ś c i  —  o p i e r a ­
n i a  s i ę  f a g o c y t o z i e ,  j e s t  t o  p r z y s t o s o w a n i e  s i ę  d o  n o w y c h  w a r u n k ó w  i s t n i e n i a ,  
w y t w o r z e n i e  n o w e j  f u n k c y i  p o d  w p ł y w e m  w a l k i  o  b y t .  M o ż n a  p r z y p u s z c z a ć ,  ź e  
n o w a  t a  c z y n n o ś ć  j a k o  p o d s t a w ę  m a  z j a w i s k o  c h e m i c z n e  —  p r z e p o j e n i e  o t o c z ­
k i  t o k s y n a m i ,  w y w o ł u j ą c e m i  o d c z y n  c h e m i o t a k t y c z n y ,  n e g a t y w n y  w  f a g o c y -  
t a c h ,  —  l u b  z j a w i s k o  f i z y c z n e  —  m o d y f i k a c y ę  o t o c z k i .

T e  w ł a s n o ś c i  n a b y t e  w  o k r e s i e  p a s o r z y t n i c z y m  g i n ą  z e  ś m i e r c i ą  m i k r o b a  
—  w s z y s t k i e  n i e ż y w e  b a k t e r y e  c h o r o b o t w ó r c z e  ł a t w o  u l e g a j ą  f a g o c y t o z i e  — , l u b  
m o g ą  b y ć  z o b o j ę t n i a n e  u  ż y w y c h  m i k r o b ó w  p r z e z  c i a ł a  z a p o b i e g a w c z e  ( u s t a l a j ą ­
c e ) .  N a  t e r n  w i ę c  p o l e g a  d z i a ł a n i e  c i a ł  u s t a l a j ą c y c h .  L e u k o c y t y  z a ś  t a k i e  z ł a ­
g o d z o n e  d r o b n o u s t r o j e  z ł a t w o ś c i ą  f a g o c y t u j ą  i a s y m i l u j ą  z a  p o m o c ą  m i k r o c y t a -  
z y ,  j a k  i w  o d p o r n o ś c i  w r o d z o n e j .

C a ł o k s z t a ł t  p r z y t o c z o n y c h  f a k t ó w  c o  d o  m e c h a n i z m u  o d p o r n o ś c i  s z t u c z n e j  
l u b  n a b y t e j  w o b e c  m i k r o b ó w  d a  s i ę  z r e a s u m o w a ć  w  t e n  s p o s ó b :

C h e m i o t a k t y c z n e  n e g a t y w n e  o d d z i a ł y w a n i e  p e w n y c h  d r o b n o u s t r o j ó w  n a  
f a g o c y t y  o r g a n i z m u  z m i e n i a  s i ę  n a  p o z y t y w n e  ( w s k u t e k  w p r o w a d z e n i a  d o  u s t r o ­
j u  c i a ł  o d n o ś n y c h  m i k r o b ó w  l u b  ż y w y c h  h o d o w l i  w  n i e w i e l k i c h  i l o ś c i a c h ) .  J a ­
k o  w y n i k  t e g o  p o w s t a j e  z n a c z n a  l e u k o c y t o z a  m i e j s c o w a  l u b  o g ó l n a .

F a g o c y t y  p r z y z w y c z a j a j ą  s i ę  d o  w y d z i e l a n i a  c i a ł  u s t a l a j ą c y c h  ( z a p o b i e g a w ­
c z y c h ) ,  a  t a k ż e  a g l u t y n i n ,  w  i l o ś c i  d o s t a t e c z n e j  d o  w y w o ł a n i a  w  m i k r o b a c h ,  
z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  u s t r o j u ,  z w i ę k s z o n e j  w r a ż l i w o ś c i  n a  o d d z i a ł y w a n i e  c y t a z y .
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W s k u t e k  t e g o  s k o m b i n o w a n e g o  m e c h a n i z m u  o b r o n n e g o  d r o b n o u s t r o j e  g i ­
n ą  w e w n ą t r z  f a g o c y t ó w  w y j ą t k o w o  w  p ł y n a c h  u s t r o j o w y c h  ( o b j a w  P f e i f f e r ’ a), 
i s ą  z a s y m i l o w a n e  p r z e z  f a g o c y t y .

W y ż e j  p r z y t o c z o n e  b y ł y  p r z y k ł a d y ,  ź e  o d p o r n o ś ć  w o b e c  m i k r o b ó w  n i e  
i d z i e  w  p a r z e  z o d p o r n o ś c i ą  w o b e c  t o k s y n .  W  c z a s i e  o s t a t n i e j  e p i d e m i i  c h o l e ­
r y  s k o n s t a t o w a n e  b y ł o  n i e r a z ,  ź e  s u r o w i c a  o z d r o w i e ń c ó w ,  w y b i t n i e  z a p o b i e g a w ­
c z a  w o b e c  m i k r o b ó w ,  n i e  p o s i a d a ł a  w c a l e  w ł a s n o ś c i  a n t y t o k s y c z n y c h .  O d p o r ­
n o ś ć  w r o d z o n a  w o b e c  t o k s y n  s p o t y k a  s i ę  n i e r ó w n i e  r z a d z i e j ,  n i ż  o d p o r n o ś ć  w o ­
b e c  m i k r o b ó w .  M o ż n a  t u  z a c y t o w a ć  o d p o r n o ś ć  k u r y  w o b e c  t o k s y n  t ę ż c o w y c h  
i o d p o r n o ś ć  s z c z u r a  w o b e c  t o k s y n  d y f t e r y t y c z n y c h .  Behring i Kitasato p r z y ­
p u s z c z a l i ,  ź e  n a t u r a l n a  o d p o r n o ś ć  w o b e c  t o k s y n ,  a n a l o g i c z n i e  d o  o d p o r n o ś c i  
s z t u c z n e j ,  p o l e g a  n a  i s t n i e n i u  w  p ł y n a c h  u s t r o j o w y c h  c i a ł  a n t a g o n i s t y c z n y c h  
w  s t o s u n k u  d o  t o k s y n - a n t y t o k s y n .  D o k ł a d n i e j s z e  b a d a n i a  o b a l i ł y  t o  p r z y ­
p u s z c z e n i e .

D a l e k o  c z ę s t s z e m  z j a w i s k i e m  j e s t  o d p o r n o ś ć  n a b y t a  w o b e c  t o k s y n .  W  o d ­
p o r n o ś c i  n a b y t e j  s u r o w i c a  z a w i e r a  a n t y t o k s y n y .  Z d a w a ł o  s i ę  n a  r a z i e ,  ź e  t e n  
f a k t  w y t ł o m a c z y  n a l e ż y c i e  c a ł y  m e c h a n i z m  o d p o r n o ś c i :  p o w s t w a n i e  a n t y t o k s y n  
ś w i a d c z y  o  p o w s t a w a n i u  o d p o r n o ś c i ,  i l o ś ć  a n t y t o k s y n  d a j e  m i a r ę  i n t e n ż y w n o ś c i  
o t r z y m a n e g o  z j a w i s k a ,  j a k  r ó w n i e ż  z a p o b i e g a w c z e j  w ł a s n o ś c i  s u r o w i c y .  T y m ­
c z a s e m  s p o s t r z e ż o n o  p a r a d o k s a l n y  f a k t ,  ż e  s u r o w i c a ,  n a j s i l n i e j  u o d p a r n i a j ą c a  
w o b e c  t o k s y n ,  n i e  z a w s z e  z a w i e r a  d u ż o  a n t y t o k s y n ,  a  z a t e m  i l o ś ć  a n t y t o k s y n  n i e  
m o ż e  b y ć  s p r a w d z i a n e m  j e j  w ł a s n o ś c i  z a p o b i e g a w c z y c h .  P i e r w s z y  Brieger, n a ­
s t ę p n i e  i i n n i  b a d a c z e  z a o b s e r w o w a l i ,  ź e  w  c z a s i e  u o d p a r n i a n i a  w o b e c  t o k s y n  
z w i e r z ę t a ,  d a j ą c e  s u r o w i c ę  b a r d z o  c z y n n ą  w  k i e r u n k u  z a p o b i e g a w c z y m ,  g i n ą  
c z a s e m  o d  n o w e g o  z a s t r z y k n i ę c i a  t o k s y n y  w  z w y k ł e j  d a w c e .  J a k  o b j a ś n i ć  t e n  
f a k t ,  ź e  k o z a ,  k t ó r e j  s u r o w i c a  z o b o j ę t n i a  o k r e ś l o n ą  i l o ś ć  t o k s y n y  t ę ż c o w e j ,  j e ż e ­
l i  j ą  z a s t r z y k n ą ć  i n n e m u  z w i e r z ę c i u ,  n i e  j e s t  w  s t a n i e  z o b o j ę t n i ć  t e j  s a m e j  i l o ś c i  
t o k s y n y  w e  w ł a s n y m  o r g a n i z m i e ?

O c z y w i ś c i e ,  t e o r y a  a n t y t o k s y n  s p r a w y  t e j  n i e  w y j a ś n i a .  R o u x  i Vaillard 
ł ą c z y l i  t o k s y n ę  t ę ż c o w ą  z s u r o w i c ą  a n t y t o k s y c z n ą  i z a s t r z y k i w a l i  ś w i n k o m  m o r ­
s k i m :  z d r o w e  z n o s i ł y  t e n  z a b i e g  b e z k a r n i e ,  p o s i a d a j ą c e  p r z e s z ł o ś ć  p a t o l o g i c z n ą  
( u o d p o r n i o n e  p r z e c i w  p r ą t k o m  Massayuoh) g i n ę ł y .  Z t ą d  w y n i k a ,  ź e  d l a  s p r a ­
w y  t e j  n i e  s ą  r z e c z ą  o b o j ę t n ą  p e w n e  w ł a ś c i w o ś c i  u s t r o j u ,  c o  w y p ł y w a  t a k ż e  
z d o ś w i a d c z e ń  Buchner ,̂ k t ó r y  p r z y r z ą d z a ł  m i e s z a n i n ę  t o k s y n y  t ę ż c o w e j  i s u ­
r o w i c y  p r z e c i w t o k s y c z n e j ,  n i e  d z i a ł a j ą c ą  n a  m y s z y ;  t a  s a m a  j e d n a k  i l o ś ć  m i e s z a ­
n i n y  w y w o ł y w a ł a  t ę ż e c  u  ś w i n e k .  Behring i Ehrlich p o c z ą t k o w o  s p r o w a d z a l i  
z j a w i s k o  s z t u c z n e j  o d p o r n o ś c i  p r z e c i w  t o k s y n o m  d o  z w y k ł e g o  o d d z i a ł y w a n i a  
c h e m i c z n e g o  a n t y t o k s y n y  n a  t o k s y n ę ,  n a  p o d o b i e ń s t w o  t e g o  j a k  z a s a d y  w  o k r e ­
ś l o n e j  i l o ś c i  z o b o j ę t n i a j ą  k w a s y .  D o  d o ś w i a d c z e ń  s w y c h  Behring u ż y w a ł  r y c i ­
n y :  t r u c i z n a  t a  a g l u t y n u j e  c z e r w o n e  c i a ł k a  k r w i .  J e ż e l i  z a s t r z y k i w a ć  z w i e r z ę ­
c i u  p r z e z  c z a s  p e w i e n  r y c i n ę ,  w  p ł y n a c h  j e g o  p o w s t a j e  a n t y t o k s y n a .  S u r o w i c a  
a n t y r y c i n o w a  d o d a n a  d o  r y c i n y  w s t r z y m u j e  k o m p l e t n i e  a g l u t y n a c y ę .  D o ś w i a d ­
c z e n i e  t o  b y ł o  w y k o n a n e  w  p r ó b ó w c e  n i e  z  o s o c z e m ,  l e c z  z s u r o w i c ą ,  a  w i ę c  z u ­
p e ł n i e  w  o d m i e n n y c h  w a r u n k a c h ,  n i ż  t o  s i ę  d z i e j e  w  o r g a n i z m i e .  W  n a s t ę p s t w i e  
s a m  Ehrlich d o d a ł  p e w n e  r e s t r y k c y e  d o  s w e j  t e o r y i  c h e m i c z n e j ,  s t a w i a j ą c  z a  w a ­
r u n e k  d l a  p o m y ś l n e g o  w y n i k u  d o ś w i a d c z e n i a  b r a k  w  p r z e s z ł o ś c i  z w i e r z ę c i a  c i e r ­
p i e ń  w y n i s z c z a j ą c y c h ,  j a k  g r u ź l i c a ,  n a p r z y k ł a d ,  k t ó r e  w y w o ł u j ą  n a d w r a ż l i w o ś ć  
n a  t o k s y n y .  A  w i ę c  g d y b y  w  m i e s z a n i n i e  t o k s y n a  b y ł a  z u p e ł n i e  z o b o j ę t n i o n a  
p r z e z  a n t y t o k s y n ę  p r z e d  z a s t r z y k n i ę c i e m ,  w y n i k  z a s t r z y k i w a ń  b y ł b y  s t a l e  j e d e n  
—  b r a k  o d c z y n u  z e  s t r o n y  z w i e r z ę c i a .  N a j w i d o c z n i e j  j e d n a k  t o k s y n a  p r z e z
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d z i a ł a n i e  a n t y t o k s y n y  t r a c i  t y l k o  c z ę ś ć  s w y c h  w ł a s n o ś c i ,  a  d l a  z u p e ł n e g o  j e j  
z o b o j ę t n i e n i a  p o t r z e b n a  j e s t  r o l a  c z y n n a  o r g a n i z m u .  G d y  c z y n n o ś ć  u s t r o j u  
w s k u t e k  p o p r z e d n i c h  o d d z i a ł y w a ń  c h o r o b o w y c h  j e s t  n i e d o s t a t e c z n a ,  z w i e r z ę ,  
m i m o  d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i  a n t y t o k s y n ,  g i n i e .

M i m o w o l i  n a s u w a  s i ę  s z e r e g  a n a l o g i i  z m e c h a n i z m e m  o d  p o r n o ś c i  w o b e c  
m i k r o b ó w ;  d l a  z o b o j ę t n i e n i a  t o k s y n y  p o t r z e b a  w s p ó ł d z i a ł a n i a  k i l k u  c i a ł  —  
w s p ó ł d z i a ł a n i e  i s t o t  u s t a l a j ą c y c h  i c y t a z y  w o b e c  m i k r o b ó w ;  p r e f o r m o w a n e  a n ­
t y t o k s y n y  z n a j d u j ą  s i ę  w  s t a n i e  w o l n y m  w  p ł y n a c h  u s t r o j u  n a  p o d o b i e ń s t w o  c i a ł  
u s t a l a j ą c y c h ;  s t o s u n e k  a n t y t o k s y n  d o  d z i a ł a n i a  p o d w y ź s y o n e j  c i e p ł o t y  j e s t  t e n  
s a m ,  c o  i c i a ł  u s t a l a j ą c y c h .

D o t ą d  j e d n a k  w o b e c  n a d z w y c z a j n e g o  s p o m p l i k o w a n i a  z j a w i s k a  i z t ą d  b r a ­
k u  p r z e k o n y w a j ą c y c h  d a n y c h  d o ś w i a d c z a l n y c h j  t r u d n o  i ś ć  d a l e j  p o  z a  z w y k ł ą  

a n a l o g i ę .
Ehrlich z b u d o w a ł  b a r d z o  p o m y s ł o w ą  t e o r y ę  o d p o r n o ś c i  p r z e c i w  t o k s y n o m ,  

w y w o d o m  j e g o  j e d n a k  b r a k  p o d s t a w  f a k t y c z n y c h .  W e d ł u g  n i e g o  o d p o r n o ś ć  
p o w s t a j e  d z i ę k i  a n t y t o k s y n o m ,  a  a n t y t o k s y n y  w y p r o d u k o w u j ą  s i ę  p r z e z  k o m ó r ­
k i  u s t r o j o w - e ,  n a  k t ó r e  d z i a ł a  t o k s y n a ,  w  t ę ż c u  n a p r z y k ł a d  k o m ó r k i  n e r w o w e .  
D z i e j e  s i ę  t o  z a  p o m o c ą  h i p o t e t y c z n y c h  o g n i w  b o c z n y c h ,  i s t n i e j ą c y c h  j a k o b y  
w  p r o t o p l a z m i e  i m a j ą c y c h  p o w i n o w a c t w o  c h e m i c z n e  d o  t o k s y n .  J e ż e l i  w p r o ­
w a d z i m y  d o  o r g a n i z m u  z w i e r z ę c e g o  m a ł ą  d a w k ę  t o k s y n y  t ę ż c o w e j ,  ł a t w o  s i ę  
p r z e k o n a ć ,  ż e  u s t a l a j ą  u s t r ó j  n e r w o w y ,  p r a w d o p o d o b n i e  k o m ó r k i  r u c h o w e  s p l o ­
t ó w ,  i ż e  m o l e k u ł y  t o k s y n y  s ą  w  p o ł ą c z e n i u  b a r d z o  t r w a ł e m  z  i s t o t ą  m ó z g o w ą .  
D z i ę k i  p o w i n o w a c t w u  o g n i w  b o c z n y c h  d o  t o k s y n y  p r o t o p l a z m a  k o m ó r e k  n e r ­
w o w y c h  p o d l e g a  d ł u g o t r w a ł e m u  o d d z i a ł y w a n i u  j a d u .  O g n i w a  b o c z n e ,  p o ł ą ­
c z o n e  z m o l e k u ł a m i  t o k s y n y  n i e  s ą  w  s t a n i e  p e ł n i ć  s w e j  c z y n n o ś c i  n o r m a l n e j ,  
w s k u t e k  t e g o  n a s t ę p u j e  t w o r z e n i e  s i ę  n o w y c h  o g n i w .

P o n i e w a ż  o d c z y n  b y w a  z w y k l e  s i l n i e j s z y ,  n i ż  c z y n n o ś ć  n o r m a l n a ,  p o w s t a ­
j e  n a d p r o d u k c y a  o g n i w  w  k o m ó r c e ,  k o m ó r k a  u w a l n i a  s i ę  o d  n a d m i a r u ,  w y d z i e ­
l a j ą c  j e  d o  k r w i .  O g n i w a  b o c z n e ,  k r ą ż ą c  w  o s o c z u ,  n i e  z a t r a c a j ą  s w e g o  p o w i ­
n o w a c t w a  d o  t o k s y n y  t ę ż c o w e j ,  p o s i a d a j ą  j e  n a w e t  w  w i ę k s z y m  s t o p n i u ,  g d y ż  s ą  
w o l n e .  W s k u t e k  i s t n i e n i a  t y c h  c i a ł  k r e w  u s t a l a  c z ę ś ć  t o k s y n ,  w p r o w a d z o n y c h  
d o  u s t r o j u  i c h r o n i  w  t e n  s p o s ó b  k o m ó r k i  n e r w o w e .  A  w i ę c  w e d ł u g  t e j  t e o r y i ,  
a n t y t o k s y n y  t ę ż c o w e  s ą  t o  o g n i w a  b o c z n e  k o m ó r e k  n e r w o w y c h ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  
t a k ż e  w  p o s t a c i  w o l n e j  w  o s o c z u .  W  m y ś l  t e j  t e o r y i  a n t y t o k s y n a  t ę ż c o w a  p o ­
w i n n a  z n a j d o w a ć  s i ę  n o r m a l n i e  w  i s t o c i e  m ó z g o w e j  i w e  k r w i .

I s t o t n i e ,  g o r ą c y  z w o l e n n i k  t e j  t e o r y i  Wassermann w s p ó l n i e  z  Takakim d o ­
w i ó d ł ,  ż e  i s t o t a  m ó z g o w a  i r d z e n i o w a ,  r o z t a r t a  z t o k s y n ą ,  c z y n i  t ę  o s t a t n i ą  n i e ­
s z k o d l i w ą  d l a  u s t r o j u  z w i e r z ę c e g o ,  e w e n t u a l n i e ,  n o r m a l n a  i s t o t a  m ó z g o w a  p o "  
s i a d a  a n t y t o k s y n y ,  w c h o d z ą c e  w  p o ł ą c z e n i e  z t o k s y n ą .

( D .  n . ) .

S P M 1 I  l III ZJAZDU l l l l ®  M I I « IW IE .
(Dokończenie—Zob. Nr. B5).

Na p o s i e d z e n i u  p o p o ł u d n i o w y m  d n i a  15 l i p c a  p o  Rydygierze ( j u n i o r )  p r z e ­
m a w i a ł  d - r  A l e k s a n d e r  Zawadzki ( W a r s z a w a ) :  „ A s e p t y k a  w s t r z y k i w a ń  i p r z e ­
m y  w a ń “ (z p r z e d s t a w i e n i e m  p r z y r z ą d ó w  w ł a s n e g o  p o m y s ł u ) .
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W  c h w i l i  g d y  a s e p t y k a  w s z e c h w ł a d n i e  k r ó l u j e  w  c h i r u r g i i ,  i k a ż d y  b ł ą d  
p r z e c i w k o  n i e j  u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  k a r y g o d n y ,  a s e p t y k a  t a k i c h  z a b i e g ó w  c h i r u r ­
g i c z n y c h ,  j a k  p r z e m y w a n i a  i w s t r z y k i w a n i a ,  s z c z e g ó l n i e j  t a m ,  g d z i e  z a c h o d z i  
p o t r z e b a  u ż y c i a  w i ę k s z y c h  i l o ś c i  p ł y n ó w ,  n i e  s t o i  n a  w y s o k o ś c i  w y m a g a ń  n a u k i ;  
m o ż l i w ą  o k a z u j e  s i ę  t y l k o  w e  w z o r o w o  u r z ą d z o n y c h  k l i n i k a c h ,  p e ł n a  j e s t  u s t e ­
r e k  w  p r a k t y c e  p r y w a t n e j .  D z i e j e  s i ę  t o  w s k u t e k  b r a k u  t a n i c h ,  p r z e n o ś n y c h  
i a s e p t y c z n y c h  p r z y r z ą d ó w ,  k t ó r e  s a m ą  b u d o w ą  s w o j ą  u ł a t w i a ł y b y  p r z e s t r z e g a ­
n i e  a s e p t y k i .  P r o p o n o w a n e  p r z y r z ą d y ,  o p i s a n e  w  „ G a z e c i e  L e k a r s k i e j ” w  N .  3 3 ,  
1901  r .  w  „ M e d y c y n i e 14 w  N .  7, 190 2  r . ,  p i e r w o t n i e  o p a t e n t o w a n e  i w y r a b i a n e  
w  N i e m c z e c h ,  o b e c n i e  w  z n a c z n i e  l e p s z y m  g a t u n k u  i z n a c z n i e  d o k ł a d n i e j  w y r a ­
b i a n e  s ą  w  W a r s z a w i e  p r z e z  f i r m ę  A .  M a n n  r ó w n i e ż  n a  z a s a d z i e  p a t e n t u .  P r z y ­
r z ą d ,  o p i s a n y  w  „ M e d y c y n i e 1* w  N .  7, 1902  r . ,  u z u p e ł n i o n y  j e s t  p r z e z  n i e w i e l k ą  
b u t e l k ę  o  d w u  o t w o r a c h ,  j e d n y m  b o c z n y m  i d r u g i m  g ó r n y m ,  p r z y c z e m  o d  b o ­
c z n e g o  w  ś r o d k u  b u t e l k i  b i e g n i e  d o  d n a  t e j ż e  b u t e l k i  s z k l a n a  r u r k a ,  z g i ę t a  ł u k o ­
w a t o ,  i k o ń c z y  s i ę  n a  o d s t ę p i e  1 c m .  o d  t e g o ż  d n a .  B u t e l k a  t a ,  p o ł ą c z o n a  z  a s p i ­
r u j ą c ą  c z ę ś c i ą  p r z y r z ą d u  i c e w n i k i e m  z a  p o m o c ą  g u m o w y c h  r u r e k ,  z a s t ę p u j e  
w  z u p e ł n o ś c i  d r o g i  i n i e a s e p t y c z n y  p r z y r z ą d  BiEGELOw’a. P ę c h e r z  p r z e m y w a  s i ę  
z  i n j e k t o r a  a s e p t y c z n y m  p ł y n e m ,  p ł y n  t e n  n a t y c h m i a s t  z o s t a j e  w r a z  z p o k r u s z o ­
n y m i  k a m i e n i a m i  w c i ą g n i ę t y  p r z e z  a s p i r a t o r ,  p r z y c z e m  k a m y k i  p o z o s t a j ą  n a  
d n i e  w y ż e j  w s p o m n i a n e j  b u t e l k i .  P ł y n ,  r a z  j u ż  u ż y t y  d o  p r z e m y c i a ,  d o  p ę c h e r z a  
n i e  w r a c a ,  g d y ż  m a m y  m o ż n o ś ć  o b f i t e g o  p o n o w n e g o  c z e r p a n i a  z i n j e k t o r a .  C a ł y  
p r z y r z ą d ,  k t ó r y  z a s t ę p u j e  a p a r a t  P o T i N ’a ,  d a j e  m o ż n o ś ć  w y k o n y w a n i a  a s e p t y ­
c z n y c h  p r z e m y w a ń  j a m  b e z  z m i a n y  c i ś n i e n i a  w  n i c h  ( p r z e z  j e d n o r a z o w o  w k ł u t y  

t r ó j g r a n i e c ) ,  z a s t ę p u j e  d r o g i  p r z y r z ą d  BiEGELOw’a, k o s z t u j e  m n i e j  w i ę c e j  o d  
11 — 12 r u b l i .

S t r z y k a w k a  d o  z n i e c z u l e ń  s p o s o b e m  Schleich’ a  i d o  a s e p t y c z n y c h  w s t r z y -  
k i w a ń  r o z t w o r u  f i z y o l o g i c z n e g o  s o l i ,  w y r a b i a n a  w  W a r s z a w i e ,  r ó ż n i  s i ę  t e r n  o d  
n i e m i e c k i e j ,  ż e  m a  w e n t y l e  k u l k o w e  z m e t a l u  l u b  s z k ł a  —  n i e  u l e g a  z e p s u c i u ,  
d z i a ł a  z n a c z n i e  d o k ł a d n i e j .  O d p o w i e d n i e  p r z y r z ą d y  i p r ó b y  z n i e m i  b y ł y  d e -  
m o n s t r o w a n e  n a  p o s i e d z e n i u .  ( A u t o r e f e r a t l .

P osied zen ie  z dnia 16 lipca. D-r A lek san d er  Zawadzki (W arszaw a) „Trzy  
przypadki c a łk o w ite g o  w y c ięc ia  zwoju GASSEu’a“. P od czas  g d y  w obcej litera­
turze ostatn io  Turk liczy  201 p rzypadków  c a łk o w ite g o  w yc ięc ia  zwoju GASSER*a 
w sk u tek  nerw obólu  nerwu trójdzielnego, w polskiej literaturze dziw nym  zbie­
g iem  okoliczności znaleźć można ty lk o  w zm iankę o przypadku prof. KADEit’a 
i o przypadku prof. Obalińskiego. O p eracya  ta daje w ynik i bardzo dobre, n a le ­
ży  ty lk o  w y ro b ić  sob ie  technikę, opisaną bardzo sz czeg ó ło w o  przez T e o d o r a  
KRAUSE’g o  i Hartley^ (zmienione n ieco sp o so b y  podali Doyen, Mugnai, Depa- 
ge, K een i Spiller, Coelho, F riedrich, Jacob, L exer, Dollinger, Sapieżko, 
Cushing Harvey). Trzy przypadki, o p erow an e  przez d-ra J. RaUma w W a r s z a ­
wie w szpitalu na Pradze, z a k o ń czy ły  się zupełnem  w yzdrow ieniem .

1) N .  S .  lat 5 4 ,  o p ero w a n y  w 1897 roku sposobem  Krause-Hartley ;̂ p o ­
przednio o p ero w a n y  b y ł  w c iągu  10 lat 7 razy na obw odzie , nie m ó g ł  pracow ać  
morfinizował się; od 1897 r. t. j. po w y c ięc iu  zwoju GASSER’a oddaje się zw yk łym  
zajęciom , zupełn ie  zdrów.

2) B  H . ,  operowana w 1 8 9 9  roku wskutek nerwobólu, trwającego od lat 14, 
również wielokrotnie poprzednio operowana na obwodzie; od 1 8 9 9  r. t. j. po usu­
nięciu zwoju GASSERfa zupełnie zdrowa.

3)  S .  P .  operowana 6 miesięcy temu wskutek nerwobólu, trwającego od 
lat 8; poprzednio operowana wielokrotnie na obwodzie. Od czasu wycięcia z w o ­
j u  GASSER’a zupełnie zdrowa.
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S z c z e g ó ł o w e g o  o p i s u  h i s t o r y i  c h o r ó b ,  w s k a z a ń  d o  o p e r a c y i ,  o p i s u  r o z m a i ­
t y c h  p r z y p a d ł o ś c i  p o d c z a s  o p e r a c y i  i w  p o o p e r a c y j n y m  o k r e s i e  n i e  p o d a j ę ,  g d y ż  
o d c z y t  t e n  in extenso d r u k o w a n y  b e d z i e  w  , , M e d y c y n i e “ . ( A u t o r e f e r a t ) .

W  d y s k u s y i  z a b i e r a l i  g ł o s  Rutkowski, Kader, Klecki.
D - r  A l e k s a n d e r  Zawadzki ( W a r s z a w a )  „ D w a  p r z y p a d k i  w y p a d n i ę c i a  o d ­

b y t n i c y ,  o p e r o w a n e  s p o s o b e m  TmERSCH’a4<. W ś r ó d  w i e l k i e j  l i c z b y  p o d a w a n y c h  
s p o s o b ó w  o p e r o w a n i a  w y p a d n i ę c i a  o d b y t n i c y ,  s p o s o b ó w ,  k t ó r y c h  n i e r a z  s t o s o ­
w a ć  n i e  m o ż n a  w o b e c  c i ę ż k i e g o  s t a n u  c h o r y c h ,  t e r n  b a r d z i e j ,  ź e  z a b i e g i  t e  n a l e ­
ż ą  d o  p o w a ż n y c h ,  n i e  o d  r z e c z y  b ę d z i e  p r z y p o m n i e ć  s p o s ó b ,  o p i s a n y  p r z e z  
THiERSCn’a w  1891 r o k u .  D w a  c i ę ż k i e  p r z y p a d k i ,  o p e r o w a n e  t y m  s p o s o b e m  
p r z e z  d - r a  J .  Rauma w s z p i t a l u  n a  P r a d z e ,  z a k o ń c z y ł y  s i ę  w y z d r o w i e n i e m .  S p o ­
s ó b  t e n  n i e z m i e r n i e  ł a t w y ,  w  N i e m c z e c h  ł u b i a n y  b a r d z o  i w y k o n y w a n y  n a w e t  
a m b u l a t o r y j n i e ,  p o l e g a  n a  w p r o w a d z e n i u  p o d s k ó r n e m  g r u b e g o  s r e b r n e g o  d r u ­
t u  w  t e n  s p o s ó b ,  ź e  o b e j m u j e  o n  o b r ą c z k o w o  z e w n ę t r z n y  p i e r ś c i e ń  o d b y t u .  D r u t  
p o z o s t a j e  c z a s  d ł u ż s z y ;  w  r a z i e ,  g d y  u l e g n i e  w e s s a n i u  ( c o  z d a r z a  s i ę  p o  r o k u ) ,  
n i e w i n n y  t e n  z a b i e g  m o ż n a  i n a l e ż y  p o w t ó r z y ć ;  o d  p i e r w s z e g o  d n i a  n a l e ż y  z w r a ­
c a ć  u w a g ę  n a  t o ,  b y  s t o l c e  c h o r y c h  m i a ł y  k o n s y s t e n c y ę  m i ę k k ą  ( p o d a w a ć  n p .  
cascara sagracla l u b  t .  p . ) .  ( A u t o r e f e r a t ) .

W  dyskusyi zabierał głos Bossowski, operuje on tym sposobem dzieci, 
z wyników jest zadowolony.

P r o f .  Rydygier z a z n a c z a ,  ź e  s p o s ó b  t e n  n a l e ż y  s p o s o w a ć  c z ę ś c i e j ,  n i ż  s i ę  
g o  u  n a s  d o  t e j  p o r y  s t o s u j e ,  s z c z e g ó l n i e j  w  c i ę ż k i c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  w i ę ­
k s z y  z a b i e g  z  i n n y c h  p o w o d ó w  j e s t  u t r u d n i o n y ,  i u  d z i e c i .

O d c z y t  t e n  in extenso b ę d z i e  d r u k o w a n y  w  „ M e d y c y n i e * 4.
D-r A. Zawadzki.

Z POSIEDZEŃ LARYNGOLOGICZNO-OTYATRYCZNYCH.

P o sied zen ie  z dnia 80 p aździern ika  1901 r.

1) K o l .  Guranowski d e m o n s t r u j e  c h ł o p c a  k i l k o n a s t o l e t n i e g o  p o  o p e r a ­
c y i  o d ł u s z c z e n i a  m u s z l i  w  c e l u  w y d o b y c i a  c i a ł a  o b c e g o  ( p e s t k a  c h l e b a  ś w i ę t o ­
j a ń s k i e g o ) ,  w k l i n o w a n e g o  p o z a  isthmus p r z e w o d u  s ł u c h o w e g o  z e w n ę t r z n e g o .  
W k l i n o w a n i e  n a s t ą p i ł o  w s k u t e k  p r ó b  w y d o b y c i a  c i a ł a  o b c e g o  p r z e z  l e k a r z y  
p r o w i n c y o n a l n y c h .  D o  k o l .  G .  c h o r y  p r z y b y ł  z r o p i e n i e m  z u c h a ;  p r z y  b a d a n i u  
z n a l e z i o n o  w  p r z e w o d z i e  z i a r n i n ę ,  o t a c z a j ą c ą  c i a ł o  o b c e .  P o n i e w a ż  c i a ł a  t e g o  
p r z e z  p r z e w ó d  n i e  m o ż n a  b y ł o  w y d o b y ć ,  o d ł u s z c z o n o  m u s z l ę  i p o  u s u n i ę c i u  p e s t ­
k i  r a n ę  c a ł k o w i c i e  z a s z y t o .  N a z a j u t r z ,  z p o w o d u  g o r ą c z k i ,  u s u n i ę t o  s z w y ;  r a n a  
z a g o i ł a  s i ę  per secundam; c h o r y  w y j e c h a ł  d o  d o m u ,  w k r ó t c e  j e d n a k  p o w r ó c i ł  
z p r z e w o d e m ,  w y p e ł n i o n y m  z i a r n i n ą .  O b e c n i e  p r z e w ó d  j e s t  w o l n y ,  p a c y e n t  j e ­
d n a k  p o z o s t a j e  j e s z c z e  w  k u r a c y i .

O p e r a c y ę  o d ł u s z c z e n i a  m u s z l i  z p o w o d u  c i a ł  o b c y c h  u c h a  w y k o n a ł  k o l .  G .  
s z e ś ć  r a z y .  W e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  c i a ł o  o b c e  b y ł o  w k l i n o w a n e  p r z e z  l e ­
k a r z y .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  u s u n i ę c i e  c i a ł a  o b c e g o  b y ł o  b a r d z o  t r u d n e ,  g d y ż  
c i a ł o  t o  z n a j d o w a ł o  s i ę  w  aditus ad antnmi, a  p r z e d  n i e m  l e ż a ł o  z w i c h n i ę t e  k o ­
w a d e ł k o .

2) K o l .  Guranowski p r z e d s t a w i a  c h o r ą ,  k t ó r a  p r z e d  10 d n i a m i  p r z y b y ł a  
z K i e l c  z w y t a m p o n o w a n y m  p r z e w o d e m  s ł u c h o w y m  z e w n ę t r z n y m ,  o p o w i a d a j ą c ,  
ź e  m i a ł a  n a  k i l k a  d n i  p r z e d  p r z y j a z d e m  b a r d z o  o b f i t y  k r w o t o k  z  u c h a .  P o  u s u ­
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n i ę c i u  t a m p o n ó w  p r z e z  k o l .  G .  w  c e l u  z b a d a n i a  u c h a ,  n a s t ą p i ł  k r w o t o k ,  j a k b y ,  
z w i e l k i e j  t ę t n i c y ;  u c i s k  n a  art. caro tis  k r w a w i e n i a  n i e  p o w s t r z y m y w a ł .  W  p r z e ­
w o d z i e  z n a l a z ł  k o l .  G .  z n a c z n ą  i l o ś ć  z i a r n i n y ,  k t ó r ą  w y s k r o b a ł  ł y ż e c  z k ą  o s t r ą  
n i e  m o g ą c  z p o w o d u  k r w a w i e n i a  u ż y ć  p ę t l i .  P r z e w ó d  w y t a m p o n o w a n o  g a z ą  j o -  
d o f o r m o w ą .  K i e d y  p o  g o d z i n i e  w y j ę t o  t a m p o n ,  k r w o t o k  s i ę  z n o w u  p o w t ó r z y ł .  
P r z e w ó d  p r z e s t r z y k n i ę t o  w t e d y  w o d ą  g o r ą c ą  ( 4 0 °  C.) i p o n o w n i e  w y t a m p o n o w a ­
n o .  P o  p a r u  g o d z i n a c h  k r w a w i e n i a  n i e  b y ł o ;  n i e  p o w t ó r z y ł o  s i ę  o n o  i w  c i ą g u  
d a l s z e g o  l e c z e n i a  c h o r e j .

W  dyskusyi kol. Heiman sen. zaznacza, źe dotąd w swej praktyce nie robił 
operacyi odłuszczenia muszli z powodu ciał obcych.

K o l .  Kuczyński p r z e d s t a w i a  k a m y k ,  k t ó r y  p r z e d  k i l k u  m i e s i ę c a m i  u s u n ą ł  
z j a m y  b ę b e n k o w e j  c h ł o p c a  3 - l e t n i e g o ,  p o  o d l u s z c z e n i u  m u s z l i  i  o d d ł u t o w a n i u  
ś c i a n y  g ó r n o - t y l n e j  p r z e w o d u  k o s t n e g o .  P o d o b n i e ,  j a k  w  p r z y p a d k a c h  k o l .  G u -  
kanowskiego, i t u t a j  c i a ł o  o b c e  z o s t a ł o  w t ł o c z o n e  w g ł ą b ’ p r z e z  l e k a r z a ,  k t ó r y  
p r ó b o w a ł  j e  w y d o s t a ć  s z c z y p c z y k a m i .  R o z p o z n a n i e  c i a ł a  o b c e g o  w  j a m i e  b ę ­
b e n k o w e j  b y ł o  w  d a n y m  p r z y p a d k u  d o ś ć  t r u d n e ;  r e n t g e n o s k o p i a  i r e n t g e n o g r a -  
f i a  n i e  d a ł y  ż a d n y c h  w y n i k ó w .

K o l .  Meyerson p o l e c a  d o  w y d o b y w a n i a  c i a ł  o b c y c h  z p r z e w o d u  z e w n ę t r z ­
n e g o  —  ł o p a t k ę ,  l e k k o  w y g i ę t ą ;  c h o r y c h  p r z y t e m  n a l e ż y  z a w s z e  c h l o r o f o r ­
m o w a ć .

K o l .  Srebrny c h l o r o f o r m u  z m u s z o n y  b y ł  u ż y ć  t y l k o  w j e d n y m  p r z y p a d k u -
K o l .  Guranowski o d p o w i a d a ,  ż e  w  p r z y p a d k a c h  o p e r o w a n y c h  w s z y s t k i e  

p r ó b y  u s u n i ę c i a  c i a ł a  o b c e g o  p r z e z  p r z e w ó d  b y ł y  b e z o w o c n e .  T a m ,  g d z i e  c i a ł o  
o b c e  z o s t a ł o  w k l i n o w a n e  d o  j a m y  b ę b e n k o w e j ,  n i e  n a l e ż y  n a w e t  p r ó b  t a k i c h  
r o b i ć ,  l e c z  p r z y s t ę p o w a ć  o d r a z u  d o  o d ł u s z c z e n i a  m u s z l i .

3) K o l .  Heiman o p i s u j e  p r z y p a d e k  c h o r o b y  Menierê , p o w s t a ł e j  b e z p o ­

ś r e d n i o  p o  p r z e s t r a c h u .
4 )  K o l .  Sokołowski u z u p e ł n i a  h i s t o r y ę  c h o r e g o ,  k t ó r e g o  p r z e d s t a w i a ł  

w  d .  1. V .  19 0 1 .
P a c y e n t o w i  d o k o n a n o  r o z s z c z e p i e n i a  k r t a n i  (la ryngo fissura ) i u s u n i ę t o  r o z ­

r o s t y ,  B a d a n i e  b a k t e r y o l o g i c z n e  w y c i ę t y c h  k a w a ł k ó w  ( h o d o w l e )  n i e  w y k a z a ł o  
t w a r d z i e l i .  P o  k i l k u  t y g o d n i a c h  r o z w i n ę ł a  s i ę  g r u ź l i c a  p ł u c  i c h o r y  z m a r ł .  B a ­
d a n i e  p o ś m i e r t n e  n i e  b y ł o  d o k o n a n e ;  z t e g o  j e d n a k  f a k t u ,  ź e  c h o r y  z m a r ł  n a  
g r u ź l i c ę  p ł u c ,  w n o s i  k o l .  S . ,  iż  z m i a n y  w  k r t a n i  b y ł y  r ó w n i e ż  n a t u r y  g r u ź l i c z e j .

W d y s k u s y i  k o l .  Wróblewski w y p o w i a d a  z d a n i e ,  ź e  i o b e c n i e  p o  s t w i e r ­
d z e n i u  g r u ź l i c y  p ł u c ,  r o z p o z n a n i a  p i e r w o t n e g o  n i e  u w a ż a  z a  o b a l o n e .  B ł o n a ,  
w y t w o r z o n a  w  k r t a n i ,  b y ł a  g ł a d k a ,  p e r ł o w a ,  p r z y p o m i n a ł a  z m i a n y  s y f i l i t y c z n e .  
G r u ź l i c y  p ł u c  m ó g ł  s i ę  c h o r y  n a b a w i ć  w  s z p i t a l u .

W e d ł u g  k o l .  Lublinera z m i a n y  w  k r t a n i  p o d c z a s  p i e r w s z e j  b y t n o ś c i  c h o r e ­
g o  w  W a r s z a w i e  n i e  b y ł y  g r u ź l i c z e ;  b y ł a  t o  j a k a ś  i n n a  s p r a w a  z a p a l n a  p r z e w l e ­
k ł a :  s y f i l i s ,  t w a r d z i e l  l u b  t .  p .  G r u ź l i c a  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  m o g ł a  d o p i e r o  w  n a ­
s t ę p s t w i e .

Kol. Sokołowski zaznacza, źe chory zaraz po przybyciu do szpitala kaszlał 
i pluł, można więc przypuszczać, źe pomimo braku wtedy w plwocinie laseczni- 
ków gruźliczych już była rozwinięta gruźlica płuc.

K o l .  Heiman w y r a ż a  p r z y p u s z c z e n i e ,  ź e  m o ż e  o p e r a c y a  w  d a n y m  p r z y p a d ­
k u  p r z y s p i e s z y ł a  r o z w ó j  g r u ź l i c y  p ł u c ,  p r z e b i e g a j ą c e j  d o t ą d  s k r y c i e .

K o l .  Sokołowski p r z y p o m i n a ,  ź e  g r u ź l i c a  s z e r z y  s i ę  p r z e z  n a c z y n i a  c h ł o n ­
n e ;  z t ą d  p o  o p e r a c y a c h  w  t k a n k a c h ,  g r u ź l i c ą  d o t k n i ę t y c h ,  k i e d y  d o  n a c z y ń  l i m -
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f a t y c z n y c h  p r z e d o s t a j ą  s i ę  z a r a z k i  s w o i s t e  w  z n a c z n e j  l i c z b i e ,  ł a t w o  m o ż e  s i ę  
r o z w i n ą ć  g r u ź l i c a  o g ó l n a .

K o l .  Lubliner z a z n a c z a ,  ż e  j e d n y m  z z a r z u t ó w ,  s t a w i a n y c h  w  s w o i m  c z a s i e  
m e t o d z i e  Herynga l e c z e n i a  g r u ź l i c y  k r t a n i ,  b y ł  t e n ,  iż  o p e r a c y a  u ł a t w i a  w y b u c h  
g r u ź l i c y  p r o s ó w k o w e j .  T y m c z a s e m  s t a t y s t y k a ,  z e b r a n a  p r z e z  Srebrnego, n i e  
w y k a z u j e  a n i  j e d n e g o  p r z y p a d k u  g r u ź l i c y  p r o s ó w k o w e j  u  c h o r y c h  o p e r o w a n y c h .

Kol. Wróblewski przypomina, źe laryngofissura w przypadkach gruźlicy 
daje zawsze wyniki ujemne.

K u c zy ń s k i.

P o sied zen ie  z dnia 27 listopada 1901 r.

1) K o l .  Dobrowolski p r z e d s t a w i ł  c h o r e g o  l a t  o k o ł o  4 8 ,  k t ó r e m u  p r z e d  
3 t y g o d n i a m i  w y j ę t o  d r u g i  s i e k a c z  g ó r n y  l e w y ,  p o c z e m  c h o r y  z a c z ą ł  d o z n a w a ć  
b ó l u  w  o k o l i c y  p o d n i e b i e n i a  t w a r d e g o  i z a u w a ż y ł  t a m ż e  p r y s z c z y k i .  Z  b i e g i e m  
c z a s u  z  p r y s z c z y k ó w  t y c h  p o w s t a ł o  g ł ę b o k i e  o w r z o d z e n i e ,  k t ó r e  b y ł o  c z ę s t o  
p r z y p a l a n e  l a p i s e m .  B ó l u  o b e c n i e  n i e m a .  O d  l a t  k i l k u  c h o r y  m a  u p o r c z y w e  
k a t a r y  n o s a ,  l e w a  j a m a  n o s o w a  z w y k l e  z a t k a n a ,  k i l k a k r o t n i e  z d a r z y ł y  s i ę  k r w o ­
t o k i  p ł u c n e .

P r z y  b a d a n i u  z n a l a z ł  k o l .  Dobrowolski p o  l e w e j  s t r o n i e  p o d n i e b i e n i a  t w a r ­
d e g o  g ł ę b o k i e  o w r z o d z e n i e ,  d o c h o d z ą c e  d o  o b n a ż o n e j  k o ś c i ,  w  n o s i e  p o w a ­
ż n i e j s z y c h  z m i a n  n i e m a .  O b j a w ó w  p r z y m i o t u  b r a k  z u p e ł n y ,  c h o r y  t e ż  p r z e c z y ,  
a b y  k i e d y k o l w i e k  p r z y m i o t e m  b y ł  d o t k n i ę t y .  P o m i m o  t o  k o l .  D .  u w a ż a  p r z y ­
m i o t  z a  n a j p r a w d o p o d o b n i e j s z e  r o z p o z n a n i e .  D l a  r o z s t r z y g n i ę c i a  w y c i ą ł  k o l .  D .  
k a w a ł e k  t k a n k i  d o  z b a d a n i a  d r o b n o w i d z o w e g o ,  k t ó r e  j e s z c z e  s k o ń c z o n e  n i e  z o ­
s t a ł o .  C h o r y  d o s t a j e  j o d e k  p o t a s u  w  m a ł y c h  d a w k a c h .

K o l .  Srebrny p r z y z n a j e ,  ź e  p i e r w s z e  w r a ż e n i e ,  j a k i e  s i ę  o t r z y m u j e  p r z y  b a d a ­
n i u  p r z e d s t a w i o n e g o  c h o r e g o  j e s t — p r z y m i o t ,  z w r a c a  j e d n a k  u w a g ę ,  ź e  w  d a n y m  
p r z y p a d k u  o w r z o d z e n i e  i o t a c z a j ą c a  j e  b ł o n a  ś l u z o w a  w y g l ą d a j ą  j a k o ś  s z c z e g ó l ­
n i e ,  n i e  t a k  j a k  w  p r z y p a d k a c h  r o z p a d ł e g o  g u m m a t u  j e s t e ś m y  p r z y z w y c z a j e n i  
w i d z i e ć .  M o ż e  b y ć  z r e s z t ą ,  ź e  z a l e ż y  t o  o d  p r z y p a l a n i a  l a p i s e m ,  k t ó r e  n i e d a w n o  
m i a ł o  m i e j s c e .  P o  z a  t e m  n a l e ż y  s i ę  l i c z y ć  i z  k r w o t o k a m i  p ł u c n y m i ,  o  k t ó r y c h  
c h o r y  w s p o m i n a .  J e ż e l i  l e c z e n i e  j o d e m  m i a ł o  d a ć  w s k a z ó w k i  r o z p o z n a w c z e ,  t o  
n a l e ż a ł o  g o  d a ć  w  d u ż y c h  d a w k a c h .

K o l .  Wróblewski u w a ż a ,  źe m a ł o  j e s t  p o d s t a w  d o  p r a w i d ł o w e g o  w n i o s k o ­
w a n i a :  n i e  m a  a n a m n e z y  d o k ł a d n e j ,  a  o b r a z  z m i a n  j a k i e  w i d z i m y ,  j e s t  z a c i e m ­
n i o n y  s k u t k i e m  s t o s o w a n e g o  p r z y p a l a n i a  l a p i s e m .  W o b e c  k r w o t o k ó w  p ł u c n y c h  
n a l e ż a ł o b y  z b a d a ć  p l w o c i n ę .  N i e  m o ż n a  v e y ł ą c z y ć  g r u ź l i c y .  D o  c h w i l i  o s t a t e ­
c z n e g o  z b a d a n i a  w y c i ę t e g o  k a w a ł k a  t k a n k i  w s t r z y m a ł b y  s i ę  o d  z a b i e g ó w  e n e r ­
g i c z n i e j s z y c h .

2) K o l .  Srebrny p r z e d s t a w i ł  p ę c h e r z  k o s t n y  n o s a ,  n i e  d a w n o  u s u n i ę t y  
u  c h o r e j ,  k t ó r a  p r z e d  5 m i e s i ę c a m i  z a c z ę ł a  d o z n a w a ć  b a r d z o  s i l n y c h  j e d n o s t r o n ­
n y c h  b ó l ó w  g ł o w y .  P o d  w p ł y w e m  p r z e p i s a n y c h  l e k ó w  b ó l e  p o  k i l k u  t y g o d n i a c h  
t r w a n i a  u s t ą p i ł y .  P o z o s t a ł o  w s z e l a k o  o b f i t e  „ k a p a n i e 14 z n o s a ,  t a k  ź e  c h o r a  j e s t  
z m u s z o n a  c i ą g l e  t r z y m a ć  c h u s t k ę  p r z y  n o s i e .  K o l .  Srebrny z n a l a z ł  o d p o w i e d n i ą  
j a m ę  n o s o w ą  t a k  s z c z e l n i e  w y p e ł n i o n ą  g u z e m  t v r a r d y m ,  s i ę g a j ą c y m  d o  d n a  n o ­
s a ,  ź e  o b e j ś c i e  g u z a  z g ł ę b n i k i e m  b y ł o  n i e m o ż e b n e .  R o z p o z n a ł  p ę c h e r z  k o s t n y »  
t o  j e s t  r o z s z e r z o n ą  m u s z l ę  ś r e d n i ą .  P o  n a ł o ż e n i u  p ę t l i  z i m n e j  n a  s a m  s z c z y t  g u z a  
i o d c i ę c i u  c z ę ś c i  m i ę k k i c h ,  u d a ł o  s i ę  n a s t ę p n i e  n a s u n ą ć  p ę t l ę  w y ż e j  i z n a c z n ą  
c z ę ś ć  g u z a  u s u n ą ć .  Z a r ó w n o  u s u n i ę t a  c z ę ś ć ,  j a k  i p o z o s t a ł a  w  n o s i e  w y p e ł n i o n a  

b y ł a  o b f i t e m i  m o c n o  c u c h n ą c e m i  m a s a m i  s e r o w a t o  -  r o p n e m i .  M a s y  t e  b y ł y  p o  
c z ę ś c i  u s u n i ę t e  ł y ż e c z k ą ,  a  p o  c z ę ś c i  p r z e s t r z y k i w a n i e m ,  p o z o s t a ł e  ś c i a n y  g u z a
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w y c i ę t e  k l e s z c z a m i  t a k ,  ż e  z e  ś r e d n i e j  m u s z l i  p o z o s t a ł a  z a l e d w i e  t y l n a  t r z e ­

c i a  c z ę ś ć .
W  i n n y c h  p ę c h e r z a c h  k o s t n y c h  n o s a ,  z k t ó r y c h  j e d e n  j e s z c z e  b y ł  p r z e d s t a ­

w i o n y ,  z a w a r t o ś ć  b y ł a  p ł y n n a ,  s k ą p a ,  ś l u z o w a  l u b  ś l u z o - r o p n a .  P r z y p a d e k  o p o ­
w i e d z i a n y  s ł u ż y  t a k ż e  z a  p r z y c z y n e k  d o  s p r a w y  „rh in itis  caseosauy k t ó r e j  w y o d r ę ­
b n i a n i e  w  p o s t a ć  s a m o d z i e l n ą  j e s t  b ł ę d n e :  r h in itis  caseosa  j e s t  t y l k o  n a s t ę p s t w e m  
r o p i e n i a  w  z a t o k a c h  n o s a  i p o l e g a  n a  z g ę s z c z e n i u ,  „ z s e r o w a c e n i u "  m a s  r o p n y c h .

K o l .  Meyerson p r z y p o m i n a ,  ź e  p i e r w s z y  u  n a s  o g ł o s i ł  p r z y p a d e k  p ę c h e r z a  
k o s t n e g o  w  n o s i e  i n a z w ę  t ę  w p r o w a d z i ł .  C o  s i ę  t y c z y  s p r a w y  „ rh in itis  caseosa“ , 
t o  p r z y t a c z a  p r z y p a d e k  n a s t ę p u j ą c y :  u  k o b i e t y  z  p o l i p a m i  n o s a  w y c z u ł  p r z y  
b a d a n i u  c o ś  t w a r d e g o  w  n o s i e  —  b y ł  t o ,  j a k  s i ę  o k a z a ł o ,  k a w a ł e k  s p r ó c h n i a ł e j  
k o ś c i ;  p o  u s u n i ę c i u  p o l i p ó w  z n a l a z ł  m a s y  s e r o w a t e .  J a k i e  z a t o k i  s ą  z a j ę t e ,  n i e  
m o ż e  o k r e ś l i ć ,  g d y ż  c h o r a  j e s t  j e s z c z e  w  o b s e r w a c y i .

P o sied zen ie  z dnia 18 grudnia 1901 r.

1) K o l .  Dobrowolski u z u p e ł n i ł  h i s t o r y ę  c h o r o b y  p r z y p a d k u ,  p r z e d s t a w i o n e ­
g o  n a  p o p r z e d n i e m  p o s i e d z e n i u :  w  p l w o c i n i e  b r a k  l a s e c z n i k ó w ;  w  p ł u c a c h  z a o ­
s t r z e n i e  o d d e c h u  i s t ł u m i e n i e  w  p r a w y m  s z c z y c i e ;  w  t k a n c e  w y c i ę t e j  d r o b n o w i d z  
n i c  c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  n i e  w y k r y ł .

2 )  K o l .  Meyerson o d c z y t a ł  h i s t o r y ę  c h o r o b y  n a s t ę p u j ą c e g o  p r z y p a d k u :  12- 
l e t n i a  d z i e w c z y n k a  z g ł o s i ł a  s i ę  d o  n i e g o  z  r o p i e n i e m  z u c h a  l e w e g o ,  t r w a j ą c e m  
o d  3 l a t ;  p r z e d  5 d n i a m i  w y s t ą p i ł  b ó l  w  u c h u ,  s i l n y  b ó l  g ł o w y  o r a z  d r e s z c z e  i g o ­
r ą c z k a ,  p r z y c z e m  o d p ł y w  z u c h a  z m n i e j s z y ł  s i ę .

S ta tu s  praesens. C i e p ł o t a  3 9 0, b ó l  g ł o w y ,  g ł o w a  p r z e c h y l o n a  n a  l e w o ,  o d ­
d z i a ł y w a n i e  ź r e n i c  p r a w i d ł o w e ;  b ł o n a  b ę b e n k o w a  p r z e d z i u r a w i o n a  n a  d u ż e j  
p r z e s t r z e n i ;  o k o l i c a  w y r o s t k a  s u t k o w e g o  b o l e s n a  p r z y  u c i s k u ;  o b r z m i e n i a  n i e  
m a .  R o z p o z n a n o  r o p i e ń  z e w n ą t r z o p o n o w y ,  resp. z a k r z e p  z a t o k i  p o p r z e c z n e j .  N a ­
z a j u t r z  w y k o n a n o  o p e r a c y ę ,  p r z y  c z e m  z n a l e z i o n o  r o p i e ń  n a  o p o n i e  t w a r d e j ,  
z g o r z e l  m a ł e j  c z ę ś c i  o p o n y  t w a r d e j  o r a z  z a k r z e p  z a t o k i  p o p r z e c z n e j ,  k t ó r y  z o ­
s t a ł  w y j ę t y .  P r z e b i e g  p o o p e r a c y j n y  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  b y ł  n i e z ł y .  7 d n i a  p o  
o p e r a c y i  w y s t ą p i ł y  z n o w u  d r e s z c z e ,  g o r ą c z k a  i p o t y .  10  d n i a  z a u w a ż y ł  M .  
w  g ó r n y m  o d c i n k u  r a n y  t k a n k ę  n e k r o t y c z n ą ,  k t ó r ą  u s u n ą ł .  P o  n a d  t ą  t k a n k ą  
z n a j d o w a ł  s i ę  o t w o r e k ,  z k t ó r e g o  s ą c z y ł a  s i ę  r o p a .  P o  t e r n  p o p r a w a  z n a k o m i t a .  
A ż e b y  j e d n a k  d o t r z e ć  d o  ź r ó d ł a  r o p i e n i a ,  w y t r e p a n o w a n o  k o ś ć  w  g ó r n y m  o d ­
c i n k u  r a n y ,  a l e  z n a l e z i o n o  t w a r d ą  o p o n ę  z d r o w ą .  O d  t e j  c h w i l i  n a s t ą p i ł o  p o g o r ­
s z e n i e :  s i l n e  b ó l e  g ł o w y  w  p o t y l i c y ,  j e d n a k  b e z  g o r ą c z k i  i w y m i o t ó w .  W k r ó t c e  
p o t e m  z w o l n i e n i e  t ę t n a ,  r o z s z e r z e n i e  o r a z  l e n i w e  o d d z i a ł y w a n i e  ź r e n i c  i s k u r c z  
m i ę ś n i  k a r k u  z e  z w r a c a n i e m  g ł o w y  i o c z u  n a  l e w o  i k u  g ó r z e .  Z  l e w e j  s t r o n y  
n e u r itis  optica. N a s t ę p n e g o  d n i a  w i d z i a ł  k o l .  Gruenbaum (w k t ó r e g o  z a k ł a d z i e  
c h o r a  s i ę  z n a j d o w a ł a )  k u r c z e  m i ę ś n i  t w a r z y  z  l e w e j  s t r o n y  o r a z  k o ń c z y n y  g ó r ­
n e j  l e w e j .  B ó l  g ł o w y  w  p o t y l i c y  c i ą g ł y .  P r z y p u s z c z a n o  r o p i e ń  w  m ó ż d ż k u  
i p r o p o n o w a n o  o p e r a c y ę ,  n a  c o  r o d z i n a  s i ę  n i e  z g o d z i ł a .  C h o r ą  p r z e n i e s i o n o  d o  
s z p i t a l a  d l a  d z i e c i  n a  A l e k s a n d r y i ,  g d z i e  4  d n i a  z m a r ł a .  B a d a n i e  z w ł o k  w y k r y ł o  
r o p i e ń  m ó ż d ż k u  w i e l k o ś c i  j a j a  k u r z e g o  i z a k r z e p  p r a w i e  w s z y s t k i c h  z a t o k  

m ó z g u .
K o l .  Dobrowolski, k t ó r y  w  p r z y p a d k u  t y m  d o k o n a ł  b a d a n i a  z w ł o k ,  p o d a ­

j e  s z c z e g ó ł o w y  o p i s  z m i a n ,  z n a l e z i o n y c h  w  m ó z g o w i u .
K o l .  Heiman z w r a c a  u w a g ę  n a  d z i w n y  f a k t  i s t n i e n i a  d r g a w e k  w  g ó r n e j  

k o ń c z y n i e  l e w e j ,  a  n i e  p r a w e j .  Z  p r z e b i e g u  c h o r o b y  n i e  m o ż n a  b y ł o  r o z p o z n a ć  
r o p n i a  m ó ż d ż k u ,  l e c z  t y l k o  r o p i e ń  w  j a m i e  c z a s z k o w e j .  C h a r a k t e r y s t y c z n y c h  
o b j a w ó w :  n i e  u s t a j ą c y c h  w y m i o t ó w  i z a w r o t ó w  g ł o w y  n i e  b y ł o .  R o p i e ń  m ó ż d ź -
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k u  b y ł  t u  n a s t ę p s t w e m  z a j ę c i a  z a t o k i  p o p r z e c z n e j .  W  p r z y p a d k u  t y m  n a l e ż a ł o  
w y k o n a ć  o p e r a c y ę ,  g d y ż  w s k a z a n i e  d o  n i e j  b y ł o ,  a  p r z e c i w w s k a z a n i a  n i e  b y ł o ;  
t y l k o  r o z l a n e  z a p a l e n i e  o p o n  s t a n o w i  p r z e c i w w s k a z a n i e  d o  o p e r a c y i .  D z i w n e  
j e s t  t a k  l i c z n e  z a j ę c i e  z a t o k .  W  p r o t o k ó l e  s e k c y i  o p u s z c z o n e  s ą  d w a  m o m e n t y ,  
w a ż n e  d l a  c h a r a k t e r u  r o p n i a ,  m i a n o w i c i e :  c z y  b y ł a  w  r o p n i u  t o r e b k a ,  i j a k i  b y ł  
s t o s u n e k  o p o n y  t w a r d e j  d o  k o ś c i  s k a l i s t e j .  P o n i e w a ż  n a  d n i e  j a m y  c z a s z k o w e j  
r o p y  n i e  b y ł o ,  a  w i ę c  z a w a r t o ś ć  r o p n i a  s i ę  n i e  p r z e r w a ł a ,  a  z a t e m  b y ł  t u  r o p i e ń  
o d d z i e l o n y  o d  o p o n y  t w a r d e j  t k a n k ą  m ó z g o w ą ,  a  o p o n a  b y ł a  p r z y r o ś n i ę t a  

d o  k o ś c i .
K o l .  M e y e r s o n  p r z y p o m i n a ,  ż e  o p o t r z e b i e  o p e r a c y i  m ó w i ł  r o d z i c o m ,  a l e  

n i e  u z y s k a ł  i c h  z g o d y .  S z k o d a ,  ż e  w  s z p i t a l u  n i e  z r o b i o n a  z o s t a ł a  o p e r a c y a ,  k t ó ­
r a  m o g ł a b y  d a ć  d o b r ą  s z a n s ę  p o m i m o  z a k r z e p u  z a t o k ,  w  k t ó r y c h  r o p y  p r z e w a ­
ż n i e  n i e  z n a l e z i o n o .

K o l .  Dobrowolski d o d a j e ,  ż e  o  i s t n i e n i u  t o r e b k i  n i e  m o ż n a  n i c  s t a n o w c z e ­
g o  p o w i e d z i e ć ,  g d y ż ,  w e d ł u g  s ł ó w  p r o f .  Przewoskiego, b e z  b a d a n i a  d r o b n o w i -  
d z o w e g o  r o z s t r z y g n ą ć  t e g o  n i e  m o ż n a .  T o r e b k a  m a  z n a c z e n i e  d l a  s p r a w y ,  c z y  

r o p i e ń  j e s t  s t a r y ,  c z y  ś w i e ż y .
K o l .  H e i m a n  n a d m i e n i a ,  ź e  w  p r z y s z ł o ś c i ,  j e ż e l i  z n a j d z i e  z a k r z e p  z a t o k i  p o ­

p r z e c z n e j  i z g o r z e l  o p o n y  t w a r d e j ,  t o  b ę d z i e  s z u k a ł  r o p n i a  w  m ó ż d ż k u  re sp • 

w  m ó z g u .
3) K o l .  Dobrowolski p r z e d s t a w i ł  o k a z  k r t a n i  z b r o d a w c z a k a m i .

Z . S re b rn y .

Drobniejsze wiadomości różnej treści.
=  Mazzotti s t o s u j e  j u ż  o d  6  l a t  i n j e k -  

c y e  t u b e r k u l i n y  w  c e l a c h  r o z p o z n a w ­
c z y c h  ( 2 — 5 m g l r m . ,  r z a d k o  10 m l g r m . )  
i w y r a ż a  s w o j e  u z n a n i e  d l a  t e j  m e t o d y  
d y a g n o s t y c z n e j .  J e d n a k  a u t o r  p r z y ­
z n a j e ,  ź e  i z d r o w i e j ą c y  p o  t y f u s i e  b r z u ­
s z n y m  c z ę s t o k r o ć  r e a g u j ą  s i l n i e  n a  i n -  
j e k c y e  t u b e r k u l i n y ,  i ź e  d o t y c h c z a s  
p o z o s t a j e  n i e r o z s t r z y g n i ę t ą  k w e s t y a ,  
c z y  w s z y s t k i e  p r z y p a d k i  b ł ę d n i c y ,  r e a ­
g u j ą c e  n a  i n j e k c y e ,  m a j ą  p o d ł o ż e  g r u ź ­
l i c z e .  Z  d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  w  p r z y p a d ­
k a c h  d a l e k o  p o s u n i ę t e j  g r u ź l i c y  m o ż e ­
m y  n i e  s p o t k a ć  r e a k c y i ,  a  t o  z  p o w o d u  
ż e  d a n y  u s t r ó j  p r z y w y k ł  d o  j a d u .  N a  
z a s a d z i e  2 o p e r o w a n y c h  p r z y p a d k ó w  
a u t o r  r a d z i  c h i r u r g o m  s t o s o w a ć  i n j e k ­
c y e  t u b e r k l i n y  p o  d o k o n a n e j  o p e r a c y i ,  
w  c e l u  p r z e k o n a n i a  s i ę ,  c z y  w s z y s t k i e  
o g n i s k a  g r u ź l i c z e  z o s t a ł y  u s u n i ę t e .  
W r e s z c i e  a u t o r  o s t r z e g a ,  ź e  d o d a t n i  
w y n i k  p r ó b y  o r a z  s t o p i e ń  o d c z y n u  n i e  
p o z w a l a j ą  n a m  r o b i ć  w n i o s k ó w  c o  d o  
w i e l k o ś c i  z m i a n  a n a t o m i c z n y c h  a n i  c o  
d o  d a l s z e g o  p r z e b i e g u  c i e r p i e n i a .  ( C l in .  
m e d .  i t a l i a n a  9.  i ę o i . )

W y d a w c a  Dr. L. Guranowski.

Ą o a B o ju u o  U e H a y p o K ), R a p iu a B a  22 A B r y c t a  1902 r .

= Fibich b a d a ł  d o ś w i a d c z a l n i e  n a  
p s a c h  w p ł y w  z ł a m a ń  p o d s k ó r n y c h  n a  
t ę t n o  i n a  c i e p ł o t ę  c i a ł a  i d o s z e d ł  d o  
w y n i k ó w  n a s t ę p u j ą c y c h :  1) p o  z ł a m a ­
n i u  p r a w i e  s t a l e  w y s t ę p u j e  w z n i e s i e n i e  
c i e p ł o t y  c i a ł a ;  2) j e d n o c z e ś n i e  z j a w i a  s i ę  
p r z y s p i e s z e n i e  p u l s u ,  t r w a j ą c e  b a r d z o  
k r ó t k o  i u s t ę p u j ą c e  m i e j s c a  z w o l n i e n i u ;  
c i ś n i e n i e  k r w i  s i ę  w z m a g a ;  3)  c z a s a m i  
n a  k r ó t k o  p r z e d  w z n i e s i e n i e m  t e m p e ­
r a t u r y  w y s t ę p u j e  s p a d e k  c i e p ł o t y  c i a ł a ;
4 )  w s z y s t k i e  z m i a n y  w  t e m p e r a t u r z e  i 
k r ą ż e n i u  k r w i  z j a w i a j ą  s i ę  t a k  s z y b k o  
p o  u s z k o d z e n i u ,  ż e  m o ż n a  j e  o b j a ś n i ć  j e ­
d y n i e  d z i a ł a n i e m  n e r w ó w  n a  d r o d z e  o d ­
r u c h o w e j .  ( W i e n .  k l i n .  W o c h .  4.  1902) .

— Saroni o p i s u j e  2 p r z y p a d k i  p u r -  
p u r a e  haem orrhagicae, l e c z o n e  z d o b r y m  
s k u t k i e m  z a  p o m o c ą  l a w a t y  w  z 6% r o z ­
t w o r u  ż e l a t y n y  w  f i z y o l o g i c z n y m  r o z ­
t w o r z e  s o l i  k u c h e n n e j .  A u t o r  d a w a ł  n a ­
p r z ó d  l a w a t y w ę  c z y s z c z ą c ą ,  n a s t ę p n i e  
l a w a t y w ę  z 5 0  c t m .  s z .  r o z t w o r u  ż e l a t y ­
n y  ( w  I  p r z y p a d k u  c o  6 g o d z i n ,  w  I I  
d w i e  l a w a t y w y  n a  d z i e ń )  ( P o l i c l i n i c o  
4 6 / 1 9 0 1 . ) .  Z .

R e d a k t o r  odpowiedzialny Dr. med M. Sadowski

Druk K. Kowalewskiego, Warszawa, Mazowiecka 8.
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ZAMIAST ŻELAZA! ZAMIAST TRANU!

min r ioiia
Oczyszczona skoncentrowana Hemoglobina (Niem. pat. pań. 81391) 70,0; 

chemicznie czysta glicerina 20,0; dodatki aromatyczne i dla smaku 10,0; 
(alkohol 2%).

Własnościami swemi krwiotwórczemi, zawartością organicznych związków żelaza i jako dye- 
tetyczny, odżywczy i wzmacniający środek dla dzieci i dorosłych w przypadkach ogólnego 

osłabienia przewyższa wszystkie podobne preparaty.

Szczególniej nie da się niczem zastąpić w  praktyce dziecinnej.
Hematogen Hommela zawiera prócz absolutnie czystej hemoglobiny sterylizowanej t. j. wol­

nej od krążących we krwi bakteryi, wszystkie sole świeżej krwi, szczególnie nadzwyczaj ważne so­
le fosforanów (sodu i potasu) jakoteż i nie mniej niezbędne ciała białkowe surowicy krwi w stanie 
skoncentrowanym, oczyszczonym i nierozłożonym (tj.—nieprzegotowane!) Sztuczne trawienie, bądź 
zapomocą kwasu i pepsyny, bądź przy wysokich ciepłotach, znacznie się różni od naturalnego tra ­
wienia. Peptony, albumozy i peptonizowane preparaty—jak tego dowiedli: Yoit w Monachium, 
Neumeister w Jenie, Cahn w Strasburgu—wogóle nie bywają wessane bezpośrednio; liczni autorzy 
dowiedli działania przeczyszczającego. Przy sztucznem trawieniu bezsprzecznie rozkłada się wiele 
ciał, bardzo ważnych przy tworzeniu się nowych komórek w ustroju. Niewątpliwie potwierdzają to 
doskonałe wyniki otrzymywane przy stosowaniu Hematogenu Hommela w tych przypadkach krzywi­
cy, zołzów, wrodzonej atrofii u dzieci i t. p. w których dotąd stosowano zupełnie bez skutku peptoni­
zowane preparaty, jako to: tran, jodek żelaza i t. p.

Hematogen Hommela może być ciągle przyjmowany, przez całe lata, jako środek dyete- 
tyczny i dopełniający codzienne pożywienie. Ponieważ jestto naturalny produkt organiczny, 
przeto nie występują po nim szkodliwe następstwa, szczególnie zaś nie bywa przy nim nigdy orgaz- 
mu, występującego zawsze przy dłuższem używaniu sztucznych preparatów żelaza.

Ostrzegamy przed licznemi zafałszo- 
™ waniami naszego preparatu, szcze­

gólnie prosimy wystrzegać się takowych z p rzym ieszką  eteru. Wszystkie są to po- 
prostu n a jzw y cza jn ie jsze  m ieszanki. Hemoglobina znajduje się w  nich nie w  p osta­
ci czyste j, lecz z przymieszką produktów wydzielniczych (kwas hipurowy, mocznik, 
lotne kwasy tłuszczowe, gazy i t. d.) a zatem w postaci n ieoczyszczo n ej. Upraszamy 
zatem panów  lekarzy przepisywać i żądać za każdym razem specyalnie naszego prepa­
ratu—prawdziwego H em ato gen u  H om m ela.

Próby: darmo i franko do usług panów lekarzy, życzących sobie własnem doświadczeniem stwierdzić 
własności naszego preparatu i opinie o nim. Zapotrzebowania upraszamy przysyłać do naszego składu 
ekspedycyi: APTEKA NA BOLSZOi 0CHT1E W S. PETERBURG. Dawki na jedną dobę: Dla Ssaw- 
ców—2 łyżeczki od herbaty z mlekiem (temperatura zwykłego napojul), Dla dzieci—1—2 łyżek de­
serowych (bez dodatków); Dla dorosłych—1—2 łyżek stołowych codziennie przed obiadem, wobec 
specyalnie pobudzającego działania preparatu na apetyt.

Sprzedaż we wszysikioh aptekach. Cena butelki (8 % uneyi) / r. 60 k.

N i k o l a i  i  K - o  w  Z u r i c h u  ( S z w a j c a r y a ) .
www.dlibra.wum.edu.pl



I) Tampony ginekologiczne na nitkach po 10 sztuk 
2) LIgatury

Składy Główno materyałów 
opatrunkowych 

S t e r y l i z o w a n y c h
z Pracowni D-ra Bo- 

rzymowskiego
w Warszawie: 1) Solna 17 m. 5. Pracow nia 

S tery lizacy jna
2) Towarzystwo Ake. Handlu Towar. 
Aptecz. dawniej zjednoczeni A ptekarze 
i Ludwik Spiess I Syn Senatorska N r. 
24. Telefon.Nr. 610. 

w Łodzi: 1) Piotrkow ska Nr. 11 (Spiess). 
w Lublinie: Skład Apteczny W-go Magier skiego. 
w Siedlcach: Apteka W go Skowrońskiego, 
w Kielcach: Apteka W -go rtierzbięty. 
w Kaliszu: Apteka W-go Rybickiego. ___

n j? 
o
cc O i

g®T3 —*rr: oS= O

6) Gaza jodoformowa po 0,25; 0,5 i I m. 7) Banda 
że 5 - 1 0 —20 ctm. sześ 6 m. dług

Pracownia analityczno - lekarska
D-ra Stanisława Nlutermilcha

Rozbiory chemiczno-bakteryologiczue i mikro­
skopowe moczu, plwociny, krwi, zawartości żo­
łądkowej, kału, wydzielin z narządów moczo- 
płciowych, mleka kobiecego, nalotów dyfteryty- 
cznych, wysięków i t. p. do celów dyagnostyki 

lekarskiej.
Marszałkowska Nr. 127 (Zielna .Ng 22).

Zakład Leczniczy dla chorych
NA USZY 

D-ra L. Guranowskiego
__ OLim.ielri.a- 25.

przyjmuje chorych na stałe pomieszczenie za 
opłatą od rb. 3—5. Ambulatoryum codziennie 

od 1 1 -  1.
Cena biletu kop. 50.

powróciłem i ordynu­
je od lat 8 jako jedyny 
lekarz polski przy ul. 
habsburgskiej. 1. 58.Do Meranii

Dr. Rom. Binder.
UWAGA: Koledzy, k tórym  n a  tem  zależy 
by pacyenci ich rzeczyw iście się u p o le ­
conego im lekarza leczyli, zechcą zw ró ­
cić uw agą stro n o m , żeby się do tegoż 
przed wyborem pensyonatu zgłaszały, w kil­
ku bow iem  d o m ach  pacyen t w olności 

w yboru  lekarza  nie m a.

ZAKŁAD LECZNICZY

. Z. Omocti
DLA CHORYCH 

NA KRTAŃ, GARDŁO, NOS I USZY. 
O ł i z n i e l z i a ,  ZLSTr. 1 7 .

P rzy jęc ie  chorych na gardło i nos od 9 —10 r. i od 3 —5pp. 
Chorych na uszy od 1 2 - 2  pp.

Warszawski Zakład Ginekologiczny
M arszałkow ska 45.

D -rów  B oryssow icza, B riih la , G ro m a d z ­
kiego, Jaskłow skiego, K uniew icza, N atan- 
sona, T h iem ego , T yrchow sk iego  i W ina- 
w era. P rzyjm uje osoby, dotknięte c h o ro b a ­
mi kobiecem i, jako też spodziew ające się 
slab., za o p ła tą  od  t .5 o d o 5  rs. dziennie za 
całkow ite utrzym ., lekarstw a leczenie, i t. d.

5 w iorst od stacyi kolei jr P oczta i telegraf
Nadwiślańskiej 5 gocl M  A T/ T 7 P / i i \ a / na miejscu. Pow ozy na
od W arszawy, godzinę IM \  r  1 / I I  W zamówienie.

od Lublina. W locie omnibus.

Źródło szczawy żelazisiej do picia i do kąpieli. Zakład leczniczy cafy rok otwarty. 
Hydroterapia, kąpiele borowinowe, elektryczne i mineralne sztuczne. Elektroterapia. Masaż. Grimna- 
styka. Własna kuchnia dyetetyczna. Kumys. Ś cis ły  nadzór lekarski. Powiększona ilość mieszkań. 
Naokoło zakładu przeszło 40 umeblowanych willi. Pensyonaty prywatne. Hotel. Dwóch stałych leka­
rzy, w lecie konsultanci i asystenci. Utrzymanie całodzienne w internacie zakładowym wraz z lecze­
niem od 4 rb. dziennie. Prospekty gratis i franco.

Dyrektor zakładu Dr. A. PUŁAWSKI. Lekarz zakładu Dr. B. MALEWSKI.

I I K T 0 8  W 4 8 I « « « W I
w Warszawie - Nowy-Świat Nr. 38.

Ma zaszczyt polecić:
materyały apteczne, Przetwory chemiczne, Mydła lecznicze, Irrygatory, Inhalatory, szpryce gu­
mowe i szklanne, szprycki Prawatza, Termometry minutowe i maksymalne,Worki do lodu it. p. 
przedmioty opatrunkowe, jako to: Bandaże, Ceratkę szelakową, Katgut, Ligatury, Gazę hygrosko- 
pijną karbolową, sublimatową, jodoformową; Papier gumowy i pargaminowy, W atę hygrosko- 

pijną, karbolową, salicylową, jodoformową, hemostatyczną i t. d.
TOWAR WYBOROWY. CENY NIZKIE. Warszawa, Nowy-Świat Nr. 38.

www.dlibra.wum.edu.pl
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Fabryki Farb
D A W N IE J

Fryd. Bayer & C-ie., w Elberfeldzie.
Oddział produktów farmaceutycznych.

Przedstawicie I na Królestwo Polskie Józef Warszawski, Warszawa, Orla 5.

Aspirin
A ntirheum aticum  i. Analgeticum . 
N ajlepiej zastępu je  salicy laty . 
Smak przyjem ny kw askow aty; 
p raw ie zupełn ie pozbawiony 

działan ia  ubocznego.
Daw. 1 gr. 3 — 5 dziennie

Salochinin
(E s te r  salicylow y chininy). Auti- 
pyreticum  i A nalgeticum  zupełnie 
bez smaku. W skaż.: S tany gorą­
czkowo szczeg. gorączki ty fuso­

we, m alaria, nerw ice. 
(N euralgie , Ischias).

Hedonal
Nowy Hyproticum, zupełn ie nie­
szkodliw e, wolne od działania 
ubocznego. Spec. wskaż: bezsen­
ność nerw ow a szczeg. w stanach 

depresyjnych i t. d.
Daw. 1,5—2 gr. po proszku w 

opłatkach lub w lew atyw ie.

Heroin hydrochl.
W yśm ienite sedativum  przy 
w szelkich cierp ieniach  dróg od­
dechow ych, zastępu je  m orfinę i 
kokainę, ła tw o  rozpuszczalne w 
wodzie, nie drażni. Daw. dla do- 
rosł. 0,003—0,005 gr. 3 - 4  razy 
dziennie, dla dzieci 0,0005 — 

0.0025 gr. 3—4 razy dziennie.

Agurin
O ctan Theobrom iu-natriura. No­
w e D iureticum , bardzo sku te­
czne i bardzo dobrze znoszone, 

daw. 0,5—1 gr. pro die 3 gr.

Salophen
Specyfik przy  bólu głow y, influ­
enzy, ostrym reum atyzm ie sta­

wów.
D aw ka 1 gr. co 2 —3 godziny.

Protargol
Organiczny p rep ara t s reb ra  do 
leczenia try p ra  i ran , ja k  rów ­
nież w chorobach oczu. W ybitne  
bak teryobójcze w łasności przy 

najm niejszem  podrażnieniu.

Somatoza
W ybitny  środek w zm acniający 
dla chorych gorączkujących, o- 
słabionych, rekonw alescentów . W 
wysokim stopniu pobudza apety t. 
Dorosłym 6 —12 gr. dziennie, 

dzieciom 3—6 gr. dziennie.

Europhen
Specj. wskaż.: m ała ch iru rg ia  
Ulcus molle, Papulm ad. Z astęp u ­
je  jodoform, posiada zapach przy­
jem ny. Stosow.: czysty  lub z cao- 
bor. pulv aa p. m ieszany lub ja k  

maść 5 —10%

T annigen
N ieszkodliw y deryw at taniny. 
D ziała  skutecznie  przy rozw ol­
nieniu  i katarach żołądkow o- 
kiszkow ych, specyjaln ie u dzieci. 
Dawka 0,25 — 0,5 gr. 6 razy  

dziennie.

Źelazo-Somatoza
Skuteczny  środek w zm acniający 
przy  Chlorozie i Anemii. Z aw iera 
żelazo  w połączeniu organicznem 
i w postaci łatw o w sysającej się. 
Bez smaku, łatw o rozpuszczalne. 
Pobudza ap e ty t, nie działa za ­

mykaj ąco.

Aristol
W ybitny  środek zabliźniający a 
szczeg. przy ranach po oparzeniu 
z Acid Boric. pulv. aa  ppt m iesza­

ny lub jako 5%  maść.

Trional
Pew ny środek nasenny, zawsze 
należy  używ ać z w iększą ilością 
ciepłego p łynu (herbata , mleko). 
Początkow a daw ka 1,5 potem 

w ysta rcza  1 gr.

Mleko-iSomatoza
Zaw iera 5 %  taniny w  organicz­
nem połączeniu. W skaż.; D yspe- 
psya, N eurastenia , Anemia, G ru­

źlica, Tyfus i K rzyw ica 
D la dorosłych 5— 15 gr. dziennie, 

D la dzieci 3— 10 dziennie.

Creosotal-Duotal
P repara ty  kreozotu wolue od 
żrącego i tru jącego dzia łan ia  
p rzeciw  gruźlicy. Bronchitis, 

Tyfus.

Phenacetyna, Piperazyna, Lycetol, Jodothyrina, Salol.
mmmmmi

n

0

■
a
a

aa
a
w

m
m
m
m

'.>v;

m

m
a
« g8

mmi U f i'W s i

n

Skład Wyrobów Sumowyok, Carat, Środków i ffoweśei

G. E H L E R T .
Warszawa Senatorska JMI 19 1-e piętro

Poleca: Watę i gazę opatrunkową w najlepszych gatunkach. Termometry maxymalne, pokojo­
we i kąpielowe. Inhalatory. Irrygatory. Wszelkie przyrządy chirurgiczne z  kauczuku i gumy. 

Narzędzia metalowe ostre, doktorskie i  t. p. 
Urządzenie Ambulatoryów, Aptek i szpitalików. 
Cenniki na żadanie wysyła sie bezpłatnie. Pp . Lekarze i studenci korzystała z  odnow. rabatu.

www.dlibra.wum.edu.pl



Egzystująca od 1819 roku
Fabryka Narzędzi Chirurgicznych

w  W arszaw ie —T łoniackle 3.

poleca Magazyn swój, znacznie w  ostat­
nim roku powiększony i stale zaopatrzo­
ny: w najnowsze narzędzia chirurgiczne, 
stoły operacyjne i rewizyjne, centryfugi do 
analiz, sterylizatory do narzędzi i opatrun- 
ków i t. p. cenniki na żądanie bezpłatnie.

S K Ł A D
WO0 MIIEEALNYCH M JUM LITC

■ p r z y  aptece

F R  KARPIŃSKIEGO
w  W a r * z a w i e 9 E l e k t o r a l n a  iV r.  3 5 —T e l e f o n u  J¥r. 0 3 0 .

posiada stale na składzie wody naturalne wszystkich źródeł, tak  krajowych, jak i zagranicz­
nych, oraz przetwory z takowych.

Cenniki i broszury na żądanie franco gratis.
JENERALNA REPREZENTACYA na Królestwo Polskie wód Contrexeville,

Faschingen i Selters.

HAEMATOGEN
(Haemoglobinum depur).

otrzymuje się z krwi bydlęcej przez oddzielenie włókuika i wyparowanie w próżni przy odpo­
wiedniej temperaturze do sucha lub do pewnej gęstości; w celu utrzymania roztworu w dobrym 
stanie dodaje się gliceryny, malagi lub koniaku.
U a e m a t o g e n  zawiera żelazo w związku organicznym i sporą ilość białka. Przepisuje się 
w następujących formach.
U a e m a t o g e n  p ł y n n y  (Hematog. Iiquid.) flaszka rb. 1 k. 20.
U i n o  U a e m a t  O g e n o w e  {Vinum hematogen.) na Maladze flaszka rb. 1 kop. 50.
D r a g e e s  t l a e m a t o g e n i  O , 2 ,  c  C a c a o  obductae. flakon rb. 1 kop. 50.
T a b l e t k i  H a e m a t o g e n i  O, 45 c. Cacao paratae „ 1— 50.
flaszka zawiera około 250, o (gram) tak wina i jak roztworu, a flakon tabletek lub dragćes po 
100 sztuk. Dragćes i tabletki zawierają Haeraatogenum siceum w takim stosunku, że 5 pigułek 

lub tabletek odpowiadają jednej łyżce stołowej Haematogenum liąuidum.

Wyrabia Apteka E. Gessnera w Warszawie

F a b ry k i  p ro d u k tó w  fa rm ace u ty c zn y ch  i chem icznych

P a r  i  s — B r u x  e 11 e s
polecają£  p  u i  c  o a  j

1 Chloroform ium  purissim.— Creosotum fagi puriss. -  Creosotum carbonicum.— Guajacolum 
|  a b s o l .  purissim. et cristal.— Guajacolum carbonicum. -G u a ja c o lu m  phosphoricum .—
0 Phosote (Creosotum  phosphoricum )— Taphosote (Creosotum tannophosphoricum ).
1  Greosoform. — Gajaform — Tannocreosoform et. cet.
~ Produkty firmy„Lambiotte  F re re s“dostać można we wszystkich aptekach, i skła- 
£ dach aptecznych.

Jeneralnn reprc/.enłacya i skład:

Dr. B. Loewenstein i Kirszrot, Bracka Nr. 4. Warszawa.
Cenniki, próby i literatura na żądanie FRANCO— GRATIS.__________________

ftoaBOJOHo UeHaypoH), BapuiaBa, 22 ABryeTa 1902. D ruk K. K ow alew skiego. W arszaw a, M azow iecka 8.
www.dlibra.wum.edu.pl


